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Nadzw. Walne Zebranie 
Banhn Polskiego.

W arszawa. PAT.'). Rada Banku Polskiego zwo
łuje panów akcjonarjuisizów na nadzwyczajne walne 
zebranie dnia lt> czerwca 1924 r. o gooz. 5 popoht- 
<iuiu w gmachu Ban km Pob kiego przy ul. Bielan kiej 
10—12 w Warszawie z następującym  porządkiem 
dziennym: 1) Zmianty artykułu 18 i 19 sta tu tu . 2) U- 
rupełniające wybory do Rady Banu j .  W razie gdy- 
.hy nadizwyczajue wa.lne zebranie w powyższy® ter
minie nie odibylo się ze -względu na brak komplet,u 
wymaganego w artykule 21 staituUi. to powtórnie 
walne zebranie od/będzie się 17 czerwca w tymże lo
kalu o godz. 5 popoł. z tym samym porząidkiem 
obrad, bez względu na liczbę akcjonanju-zy. Akcjo
nariusze pragnący twaestnrczyć w zebraniu otrzyma
ją karty  wstępu w  centrali Banku w Warszawie po
cząwszy od 2-go do 13 czerwca br. j

StraJT w Bielsku. !
Bielsko. WW.). Strajk robotników włókiennic-zych 

piftybieraf zaczyna?, fazę beznadziejną. gdyż sferom 
przemysłowym w obec przesilenia finansowego zupeł
nie nie zależy na uruchomieniu fabryk. owszem i 
s tra jk  -wielce im dogadza. Zauważyć należy, że j 
WiTÓd wałę-ajneych się po ulicach robotników krą- I 
żą agitatorzy  komunistyczni nakłaniający robotni- J 
ków  do dalszego oporu i oświadczają im, że za przed- | 
wojenne dzienne zarobki wynoszące 3 korony po- I 
w inni żądać obecnie 13 zł.

R ycina  powyż..-za p rze  1 taw i t chw ilę  p rzyb yc ia  d o ' B r u k -•»!.!i runmńskik \ p a ry  kró le  w .-kiej. 
•która w ubiegłymi ty g o d n iu  odiwic Iziła - ro li . -ę : Bi lg'ji. W idz im y  na niej. zaczy n a jąc  od « łre 
n y  lew-ej, ks. L ł-opokla ł te l j .  n a s tę p c ę  t.ronu. króla For lyujwoia <nnniiń<.. k ró lo w ą  EłżbiciC 

belg. i lv iem  o bróconą) ,  k ró low ą  M arję  ru n n u i -k ą  i k ró la  IJWrpoUa.

Dalsze niepskole na kresach.
Bandyci we dworach. —  Zamordowanie ziemianki

W dniu 17 lnu. o godz. 5 i pól rano na zaścianek 
Kieryński. w pow. święoiańslkim. własność p. Marja- 
na Pooiatowskiego. napadło dziewięciu uzbrojonych 
bandytów.

Napastnicy poczęli przeszukiwać w.-zystkie pukoje 
i dopytywać się o biżuterję i pieniądze.

Straszono i męczono przytem wszystkich domo
wników.

Szukano również <low ułów osobistwh i korespon
dencji pań-tiwa Pouiatow-kicli.

Napast-n-icy najwidoczniej przypuszczali, że Ponia
towski posiada jakieś ważne dokumenty.

Nie mogąc nic znaleźć rozwścieczeni bandyci po
częli katować p. Poniatowskiego, który udając za
mordowanego, zdoła! uśpić czujność bandytów i 
uciec.

Roz w .ściszeni tern bandyci

i chłopów. —  Szukają dokumentów dla szpiegów i złota dla siebie.

rzucili się na żonę p. Poniatowskiego, w ohydny spo
sób ją za momiow aii 

i z łupami uciekli w stronę granicy.
Są pewne poszlaki, iż bandyci składali -ie z mie

szanej hołoty bolszetoielko-liteiwskiej. Mimo energicz
nych posizwlwwań bandytów nie ujęto.

Kryją się oni w ogromnych zaroślach nad jezio
rami.

W dniu następnym, tj. 18 ban. o godz. 2 po połu
dniu dość liczna banda napadła na zaścianek Kir- 
niany w tymże powiecie.

Do Kirnian miał przybyć z Ameryki zamożny wło
ścianin, z dużą ilością dolarów. którego chciano ogra
bić i zamontować.

Są poszlaki, iż napadu dokonała ta sama banda.
URZĘDOWE STWIERDZANIE NAPADŁ NA KRZY- 

W1CE.
Wilno. (PAT.). W nocy z 18 n 19 bm. banda, zło

żona z 30 ludżi, uzbrojona w granaty ręozne i kara

biny dokonała napadu na miasteczko Krzywice, leżą
ce o 30 km. od granicy boi aewickiej. Banda obra
bowała ludność, uprowadziła konie i wywiozła kilka 
wozów ze zrabowanean mieniem. W starciu zostali 
zabici 2 policjanci, nadto ciężko poturbowany został 
proboszcz Wesołowski. Kilka o-ób miejscowej ludno
ści odniosło rany. Banda u.-zla w kierunku powiatu 
Dun iławskiego. gdzie okryła się wśród moczarów 
i larów.

Warszawa. ,AW). ŚU daturo w sprawie napadów 
■bandytów na Krzywice ustaliło ostatecznie, iż banda 
składała się z 40 ludzi, uzbrojonych w karabiny rę
czne i maszynowe. Bandyci przybrani; byli częściowo 
w  m undury c\ ttiilne, częściowo w sou ieckie płaszcze 
wojskowe. Przeszli oni granicę sowiedko-polsiką i u- 
dali się do miejscowości Krajsiko, położonej na  tery- 
torjum  sowieckim. Miejscowość ta znana jest jako 
środek band. urządzających napady na terytorjnm 
polskie.

B H B B H B M n f l l

Zw^lęsSwo P n lo a
Opozycja radykałów niezadowolona.

Belgrad. A W M itę ję  ntm-ioaizeinia gabinetu otrzy
mał ponownie Panicz. Równocześnie otrzymał on od 
króla upoważnione do rozwiązania Skupczyny. Vf 
koilach politycznych -ądrzą, iż skład nowego gabinetu 
nie wykaże większych zmian. Jak  twierdzą, z upo- 
w ainicira do roziwiązanm Skupczymy skorzysta Pa • 
dcz dopiero w październiku, w punze najstosowniej
szej ?llfl siebie do przeprowadzenia nowych wyborów. 
Do tego czasu Skupczyna zostałaby odroczoną.

WŁADZE RZĄDOWE NA MIEJSCU.
Wilno H \T .'. Dnia 19 bm. delegat rządu p. Ro

man udał się w towarzystwie bawiącego tu inspek
tora administracji M. S, Wewn., p. Twardo, i w to
warzystwie zastępcy komisarza okręgowego policji 
Komuszyńskiego oraz naczelnika wydziału admini
stracji, Rzenmskiego, na miejsce napadu bandy 
w Krzywicach.

Wilno. ( PA T.). Banda po splądrow anui K rzy wic 
ustąpiła w stronę granicy i nad ranem w rejonie Zdoł 
bunowa przesyła granicę na terytorjum rosyjskie.

Wilno. 'PAT.). „Słowu W ileń-kie-1 poświęca napa
dowi na Krzywice artykuł wstępny i jto laje  szereg 
szczegółów o napa Izie. Również Dziennik \Mileifcki“ 
i ..Ekspres W ileń-ki1 omawiają sprawę napadów 
i notują jeszcze dwa napady w nocy z dnia- 17 na 18 
bm. Dzienniki podają zgodnie, że banda z łupami po 
przejściu granicy udała się do Krajska, siedziby or
ganizatora napadów, atannana Emóktóego, który był 
organizatorem  napadu na Gródek.
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11 PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 11 
■ ■ maj, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. ■ !

Przed gabinetem Herriota we Francji.
Paryż. (Tel. wl.). Przywódcy rai łyka łów Herriot, 

Brianid i Painlece przyyotw w jii się do objęcia wła
dzy. Najwięcej -«a.ns mający na objęcie stanotwisku 
premje.Ta Honriiot ma być niebawem wezwany do pre
zydenta Miłleramda na wstępne konferencje. Tymcza
sem wodzowie lewej strony Iziby francuskiej wygła
szają interwiewy. z których wiadomo już: 1) że oku
pacja Ruhry będzie utrzymana, 2) że co do I/tgi Na
rodów. to życzeniem radykałów byłoby zmniejszenie 
tam wpływów angielskich, 3) że i>olityka Francji bę
dzie pokojową. Co zaś do uznania sowietów, to o tern 
mówią nowi politycy francuscy bardzo mało. da 
ostrożni.

W polityce zagranicznej Francji nic się. jaik widać, 
nie zmieni. To samo mówił też Poincare. Również 
niewiele i w wewnętrznej. W gruncie rzeczy między 
Briandom a Polncarem, o ile chodzi o politykę we
wnętrzną. różnic znaleźć nic sposób. Ta jest tytko, 
że Briand i Herrlot szli do wyborów razem z soaja- 
ili-taani. Czy pójdą ]>o wyborach? A właściwie, czy 
socjaliści: poprą rząd radykałów? Początkowo tak. 
aby nie pchnąć centrum w kierunku prawicy.
GABINET HERRIOTA, ALE BEZ SOCJALISTÓW?

Paryż. (AW.j. Położenie w sprawie utworzenia no
wego gabi-nedu dotąd przedstawia V:ę bardzo nieja
sno. Prawicowi) socjalistyczny ..Paris Soir“ z kom
petentnych żrólel podaje następujące kombinacje 
w sprawie pnzy-ztego gabinetu: Sprawy wewnętrzne 
Barenne. finanse Auriol. wojna lub oświata Bonconr. 
sprawiedliwość Mont et. spraw y zagraniczne Klum. 
W razie wstrzymania się socijatlistów od udziału. 
Herriot ma objąć, zdaniem dziennika prezesurę ga
binetu ')ez żadnej teki. ministerstwo spraw zagranicz
nych objąłby wówczas Briand, a Painlece minister
stwo wojny, itaiianuik wymienia nadto następująco 
nazwiska- w tym ewentualnym gabinecie, złożonym 
z radykalnych socjalistów: Bi.enahno. Martin. Albert. 
De' Monzie. Yiolette. Godard i La vaile.

Paryż. (PAT. i. Wedle donie-icuia ..Marina1' Mllle- 
rand zawezwie do pałacu elizejskiego Herriota i Pain-

łevego, z którymi odbędzie naradę wobec Puincare- 
go. Herriot zgodzi się na utworzenie nowego gabine
tu  nawet w tym wypadku, gdyby socjaliści nie wzię
li udziału w rządizie. Horriot objąłiby oprócz stano
wiska prezesa rady ministrów także .stanowisko mini- 
istra spraw zagranicznych. Lista przyszłych współpra
cowników Herriota jest już podobno ustalona, brak 
ty lko kandydata na stanowisko ministra finansów, 
które ma być ofiarowano jednemu z senatorów.

LOS HERRIOTA W RĘKU POINCAREGO.
Paryż. (AW.j. Wobec znacznej różnicy zdań w ło

nie partiji socjalistycznej powszechnie oczekują., że 
kongres tego stronnictwa przyniesie w rezultacie 
rozhieie się socjalistów na dwa skrzydła: radykalne 
i umiarkowane. To drugie będzie v\ większości. obej
mować ma tych socjalistów którzy pragną wziąć 
ltdziai w rządzie. Horriot. Painlece jak dotąd zacho
wują rezerwę i umiarkowanie zarówno w rokowa
niach, jak  oświadczeniach co do programu i składu 
przyszłego rządni. Stoi to w związku z ostatnimi obli
czeniami głosów, padłych na blok narodowy, z k tó 
rych w ynika, że blok Ponucauego, chociaż w mniej
szości będzie jednak w nowej Izbie dostatecznie waż
kim czynnikiem, aby spowodować przesilenie rządo
we. Sprawa przesil en i a na stanowisku głowy Repu- 

[ Wiki przybiera poważne rozmiary. Część nowej więk
szości stawia jako warunek sino (pta ustąpienie Mil
ler amd a.

NIE CHCĄ BRAĆ UDZIAŁU.
Paryż. (AW). Po.-el -mjkiilistyozny Rnuaudel o- 

świadczyć sję w ..Populairc" przeciwko wstąpieniu 
socjalistów do rządu. Zdaniem Rena.udeka udział so
cjalistów wywołałby kryzys wewnętrzny partji.

Paryż. (PAT.i. Przywódcy socjalistyczni Blum. Rc- 
nau lei i Bruce oświadczali, żc socjaliści najprawdo
podobniej nie wezmą udziału w rządzie i jedynie za
dowól nią się popieraniem nowego gabinetu w jego 
polityce wewnętrznej, jeżeli będzie zmierzał do pod
niesienia franka oraz w jego polityce zagranicznej, 
jeżeli będzie zmierzała do ogólnej pacyfikacji.

olbrzym i chaos w  Niemczech.
Londyn. (AW.). ..Tiunes1, uważają za rzecz dowie

dzioną. że stronnictwa praw i e o w o-ni em ieck ic zajęły 
stanow isko, które się równa odrzuceniu sprawozda
nia rzeczoznawców. Stanowisko takie jest niesłycha
nie niebezpiecznem dla samych Niemiec. Stanowisko 
praw icy niemieckiej czyni wrażenie, że Niemcy chcą 
przeciwstawić się ponownie całej Europie.

UBIEGAJĄ SIĘ 0  UDZIAŁ NACJONALISTÓW.
Berlin. (PAT. ). W parlamencie odlbył się szereg 

posiedzeń partyjnych niemieckich narodowców, niem. 
partji lud., cenitnum katol. i demokratów. Niem. naro
dowcy wystosowali do centrum, do niemi. partji lud. 
a do bawarskiej partji lud. zaproszenie na wspólną 
konferencję dla omówienia spraw y, w jaki sposób 
możnaby szyibko wyjaśnić sytuację. Centrum i niem. 
Ilarhja. lud. odrzuciła to zaproszenie, nie chcąc ucze
stniczyć w konferencji bez udziału demokratów. 
(Stronnictwa są zdania, że kierunek polityki powinien 
zostać w rękach środka, jakkolwiek i współpraca 
niem. narodowców byłaby przez te stronnictwa mile 
widziana o ileby niem. narodowcy przyłączyli się do 
polityki zagrań, stronnictw środka.

KANDYDATURA BUELOWA ?
Berlin. (PAT.). Polradi.o. ..AebtiuhrabeiulblutU zaj

mując. się osobą nastęipcy prezydenta Eberta zaleca 
wybór hr. Buelowa, który, zlaniem  dziennika, jest 
najlep-zym kandydatom na stanowisko preizyd-enta 
repu Milki.

OLBRZYMIE BANKRUCTWA.
Berlin. (AW.). Sytuacja ekonomiczna zarysowuje 

t>ię w Berlinie w sposób katastrofalny. Liczba ban
kructw  i firm. które ogłaszają niewypłacalność jest 
ta k  wielką, żc sfery przemysłowe nie mogą uświado
mić sobie, która z dziedzin przemysłu jest najbar
dziej dotkniętą przesileniem. Passy wa jednej z naj
większych stało win u- Europie Beckera w Nadrenji. 
która, jak doniesiono, zawiesiła niedawno wypłaty, 
wynoszą 9 miljonów marek. Firm a nic zdołała uzy
skać kredytu, woliec c-zcgo zmuszoną była wstrzy
mać daibi/.e wypłaty. W artość stalowni obliczają na 

miljonów marek zl.

STRASZNA NĘDZA.
Berlin. (AW.). s tra jk  w Zagłębiu Ruhry trwa da

lej. przez co stosunki zaostrzyły się do tego stopnia, 
że należy obawiać się katastrofy. Według ostatniej 
wiadomości wstrzymało sie od pracy w Zagłębiu Ruhr 
93 i pół proc. załóg kopalnianych. Produkcja węgla 
spadla okrągło na 8 proc. W przemyśle metalowym 
nie pracuje przeszło 1 mit jon nolmtnńków. Nędza 
górników przybiera takie rozmiary, że wiele gmin 
i miast zmuszone są przychodzić żonom i dzieciom 
z pomocą.

KOMUNIŚCI WICHRZĄ.
B e.lin. (AW.). Policja przeprowadziła dziś rewizję 

w imji komunistycznej w Zagłębiu Ruhr i aresztowa
ła wielu członków tej organizacji.

Po konferencji włosko-belgijskiej.
Bruksela. (PAT.). Z Rzymu donoszą, że komunikat 

oficjalny o konferencji włosko-belgijskiej w Medjola
nie przyjęto w kolach włoskich z żywem zadowole
niem. Komunikat stwierdza, że sprawozdanie rzeczo
znawców powinno być zastosowane najrychlej, gdyż 
daje ono dostateczne podstawy do porozumienia, 
o Ile Niemcy lojalnie wykonają te postanowienia. Na 
■konferencji stwierdzono konieczność zwołania konfe
rencji międzysojuszniczej.

Spisek raonarchistyczny.
Ryga. (AW.). „Narodnaja Myśl" oglacza szereg 

szczegółów dotyczących wykrycia spisku monarc-hi- 
styczuego na Łotwie. Od kilku miesięcy władze ło
tewskie śledziły podejrzane grupy osób. k tóre przy
jeżdżały z zagranicy i przebywały dłuższy czas na 
Łotwie; niczetn się nie zatrudniając. Początkowo 
przypuszczano, że śą to komuniści, gdyż wielu z nich 
utrzymywało stosunki z Rosją sow. W krótce jednalk 

I stwierdzono, że cudzoziemcy utrzymują również ści

sły kon tak t z Paryżem i Berlinem. śledizr.wo okazało, 
że R yga była. jak  gdyby stacją transytow ą dla orga- 
nizacyj monarchistycrzuych, działających w Paryżu 
i w Rosji. Podczas rewiziji znaleziono ważne doku
m enty dotyczące ruchu monarehis^yoziicgo nic tylko 
na Łotwie, ale równie w innych państwa di. W ykryto 
również drukarnię proklamacyj nionar-bistycznych.

-u
ROKOWANIA SOW.-ANGIELSKIE.

Londyn. (PAT.)! Dziś rano w Foreing Office odby
ło się plenarne posiedzenie konferencji augielsko- 
so wie cdi i ej.

Londyn. 21. maja. (Tei. wł.). < Mbyło się drugie 
plenarne posiedzenie konferencji aiugiełskossowiec- 
kie-j. Delegacja sowiecka oświadcząda gotowość do 
szeregu ustępstw, ale pod warunkiem otwarcia dła 
Rosji kredytu i udzielenia długoterminowej pożyczki. 
Delegacja angiekika oznajmiła, że zabiegi rosyjsku'e 
o uzyskanie prywatnej pożyczki mogą liczyć w gra
nicach możliwości na poparcie rządu angielskiego.

CIEKAWA PROPOZYCJA.
Londyn. (AW,). Przybył tutaj miljarder am erykań

ski1 Brattco. który wywołał wielką sensację. Zgłosił 
de on do Mac Donalda i zaproponował mu sprzedaż 
wystawy brytyjskiej w Wembley, ofiarując za wy
staw ą 8.000.000 funtów szterl. pod warunkiem, że fa- 
chowsy stwierdzą., że budynki wystawy przetrzymać 
mogą 10 lat.

PRZESILENIE FINLANDZKIE.
Helsmgfors. (AW.). Przesilenie rządowe rozpoczęte 

im nowych wyborach do sejmu dotąd nie zostało 
zlikwidowane. Profesor Ingmanii prowadzi do tej 
chwili Ik-zowocdc rokowania nad stworzeniem nowe
go gabinetu. Krążą pogłoski, że misja utworzenia 
rządu ma być oddaną przywódcy agrarjuszów Katti.

PIERŚCIEŃ ANTYROSYJSKI.
Londyn. (PAT.). ..Daily Tclegr." pi.-ząc o pobycie 

japońskiej n r-ji wojskowej w Kon tamynopolu. 
zwraca uwagę. że. jak widać z szurugu oznak, za
czynia się ąworzyć z inicjatywy Ja.poaji pierścień 
państw, graniczących z Rosją, związanych interesa
mi wobec rosyjskiego imperjalizmu.

KONFERENCJA MIN. MALEJ ENTĘNTY.
Praga. (PAT.). Polradio. ..Czefcke BIoyo" dowiadu

je się. że termin konferencji ministrów- spraw zagra
nicznych państw wchodzących w skład Malej Enten- 
ty został ustalony na pierwsze dni czerwca.

PĄRLAMENT RUMUŃSKI.
Bukareszt. (PAT. i. W dniu wczorajszym otwarto 

■tutaj nową sesję parlamentu. W najbliższym czasie 
parlam ent wysłucha ekspo-e Ducy w sprawie podró
ży króla zagranicę.

Londyn. (AW.). P m n jer Mac Donald oświaidcizył 
w Izbie, iż konferencje z ministrem spraw zagranicz
nych Dm-ą. podczas pobytu nunuń-kiej pary królew
skiej miały-jajeoflcjalny charakter ogólnych rozmów. 
Układu żadnego nie zawarto.

O ZMIANĘ KALENDARZA.
Paryż. (PAT.). Specjalny komitet powołany przez 

Ligę Narodów dla opracowania reformy kalendarza 
■odbył pierwsze posiedzenie.

W ZAWODY Z ANGLJĄ.
Waszyngton. i-PAT.). WT nadchodzący piątek lekłki 

krążownik udaje się na objazd kontynentu afrykań
skiego. Jeżeli podróż jego odbędzie się pomyślnie, to 
departam ent m arynarki zaproponuje budowę jaszcze 
11 krążowników tego samego typu. celem wyrówna
nia swych sił 7. siłami morskiemi Wielkiej Brytanji.

PELLET1ER D‘OISY W SZANGHAJU.
Szanghaj, i PAT.). Pellmier d ‘Oisy przybył tti. Przy 

lądowaniu aparat został zniszczony. Zostanie on za
stąpiony przez nowy dla przebycia trzech ostatnich 
etapów.

Paryż. (PAT.i. Lotnicy amerykańscy przybyli dziś 
do Minuto.

CUDA TECHNIKI.
Londyn. (PAT.), śpiew słowików, podawany wczo

ra j przez' radio, słychać było przez wszystkie radia 
na  kontynencie angiPiskim zupełuic wyraźnie. Rów
nież w" Paryżn i innych miejscowościach kontynen
tu słyszano ten śpiew przy pomocy radio.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH.
Rzym. (PAT.). Wczo.nąj o godz. 2.5 rano odczuto 

■trzęsienie ziemi o kierunku północno-wschodnim 
w okolicy Pizy Lucoa i Florencji. Trwało ono 5 se
kund. We Florencji wstrząńnienie było tak iiłne, że 
ludność zbudziła się ze snu. 0  szkodach materjalnyeb 
nie douiesjooo.
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0 kresy wschcdnie.
Kraków, 22 maja.

(Tad. B.) W ybory f-rancsuskie i związane z niemi 
obawy co do nowego ukształtow ania się polityki za
granicznej Francji były tematem najbardziej absor
bującym  ostatnio uwagę ogółu. W szystkie inne spra
wy, choć niemniej palące, zeszły na razie na dal
szy plan i stanęły w cieniu zagadnienia, franciuslde- 
go. Dziś, zgodnie z przewidywaniami, wyrażonemi 
przez nas poprzednio, możemy się przestać niepokoić 
reznkatam i francuskich wylborów. Zarówno wynurze
nia przywódców francuskiej lewicy, jak i zwarty, 
liczny blok narodowy, k tó ry  zasiadł znów w izbie 
francuskiej, wskakują na to, że główne lim je polityki 
zagranicznej Francji nie ulegną zanianie. To te.ż mo
żemy teraz z całą swobodą zająć się zagadnieniami 
bliiższemi z dziedziny naszej polityki wewnętrznej. 
Wybijają, się tu taj na czoło trzy pierwszorzędnej wa
gi kw estje: utrzymanie równowagi budiżetowej przez 
-bezwzględne stosowanie systemu oszczędnościowego, 
przetrzymanie kryzysu gospodarczego i uregulowa
nie stosunków, pamujących na Kresach wschodnich. 
Do najpilniejszych należy dziś bezsprzecznie po zli
kwidowaniu przesilenia finansowego problem Kresów 
wschodnich.

Bez Kresów, które stanowią tarczę ochronną Rze
czypospolitej. nie możemy istnieć jako mocarstwo. 
A mocarstwowa siła Polski .stanowi przecież o na- 
sizem być albo nie być. Związanie tedy Kresów 
z rdzenną Polską w jedną organiczną całość, zdoby
cie dla idei państwowej ludności kresowej — musi 
się .stać naczelną troską rządu i społeczeństwa pol
skiego. Proces zrastania się ziem polskich w jeden 
organizm narodowy będzie trwał dłuższy okres cza
su. Nie upoważnia to wcale do wyczekiwania na je
dnorazowe załatwienie tej kwes/t/ji (np. drogą nada
nia autonomji, jak chcą socjaliści). Trzeba pracę pro
wadzić etapami, wedle przemyślanego prograoniu 
i powoli ale pewnie zdobywać dla Polski ziemie kre- 
-o\<7?. Sprawa jod pilna. Kie wolno zwlekać. Rząsl 
p. Grabskiego zdaje sobie z tego sprawę. Wczoraj 
donosiliśmy o napadach Litwinów, o bezkarnem hu
laniu bandytów nad sowiecką granicą. Otrzymane 
dziś wiadomości świadczą o tern, że napady nic usta
ją. Widzimy, że Kresy stały się bezpańską niemal 
krainą, gdzie gospodarują w najlepsze przywódcy 
rabusiów. Niebezpieczeństwo jest groźne i wymaga 
natychmiastowego skutecznego przeciwdziałania. 
Związać Kresy z Polską można: l-o  przez koloniza
cję, 2-o przez zasymilowanie tych szczepów etnicz
nych, które nie są jeszcze uświadomione narodowo 
i nie u-do-oinikowały się wrogo- wobec Państw a Pol
skiego. Trzeba innemu słowy wyruszyć n a  podbój 
kulturalny Kresów i wciągnąć Białorusinów w obręb 
oddziaływania naszej cywilizacji. Dokonać tego mo
żna pod jednym warunkiem, że zostanie utrzym any 
autorytet Państw a Polskiego. Mieszkaniec Kresów 
musi być przekonany o sile i sprężystości naszego 
iządu, k tóry  winien jest zapewnić ludności tam tej
szej ochronę życia i mienia. Stąd w pierwszym rzę
dzie powinien rząd zaprowadzić ład i porządek na 
Kresach. Trzeba wzmocnić natychm iast posterunki 
policji i spotęgować sprawność administracji kreso
wej. Utrwalenie sjwkoju na Kresach, to element a r
ie- i pierwsze zadanie rządu. Ale to nie wszystko.

Postępująca- naprzód kolonizacja może przepaść dla 
Polski, jeżeli się nie stworzy rychło ośrodków pol
skości na Kresach. Dotychczasowe placówki ku ltu
ralne zostały zniszczone. Dwory kresowe leżą w gru
zach, a m iasta są potwornie zażydzone. Bez spol
szczenia miast niepodobna sobie wyobrazić unormo
wanych stosunków' na Kresach. Przerażająco duży 
odsetek żydów po miastach działa demoralizująco 
n a  otoczenie. Koloniści zarażają się jadem nienawi
ści do Polski, jaki ożywia masę żydowską, nie mają 
koniecznych punktów oparcia i zamiast zyskiwać 
żywioły niepolskie, ,-ami zaczną się wynaradawiać, 
Gtąd płynie nakaz rozwinięcia szerokiej akcji, 
zmierzającej do tego, aby najlepsze jednostki w yru
szały na Kresy dla wypełnienia obowiązku narodo
wego. Wzmocnienie żywiołu narodowego w miastach, 
zyskanie zaufania tamtejszej ludności przez umieję
tne, taktow ne postępowanie, obejmowanie wpływami 
kulturałnem i szerokich kół społeczeństwa kresowe
go — hamowałyby tendencje odśrodkowe, jakie są 
podsycane stale z zewną/Łrz.

A -do tego potrzebne jest współdziałanie ca
łego społeczeństwa. K resy wschodnie winny zaprzą
tnąć uwagę wszystkich. Nietyllko bezpośrednio za
grożeni Polacy ze wschodnich rubieży Rzpltej winni 
się interesować rozwiązaniem zagadnienia kresowe
go — ale cały naród. Niema dtziń kwestyj, obok któ
rych możnaby przechodzić obojętnie. Wszystkie pro

blemy bliższe i dalsze zazębiają się o siebie i wpły
wają na warunki naszego bytu. Całe społeczeństwo 
musi mieć tedy szeroko rozwarte oczy na niebez

pieczeństwo, które idzie od dzikich pól i które może 
być oilsunięte tylko zgodnym wysiłkiem wszystkich. 
Czuwajmy! Nie wolno się spóźnić!

BI

Atak socjalistów na Skarb Narodowy.
interpelacje na podkładzie osobistym. —  Nic nie dali a obecnie kłamią.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Na czorajsaem posiedzeniu Sejmu wnieśli1 so

cjaliści interpelację w sprawie rzekomych nadu
żyć w Skarbie Narodowym, popełnionych przez 
ip. Aleksandrowicza, wi-cedyr. mennicy. W s p a 
wie tej otrzymaliśmy z W arszawy telefonicznie 
następujące informacje:

Warszawa. 21. maja. Biuro prasowe Min. Skarbu 
prostuje interpelację poselską w .uprawie nadużyć 
przy Zbiórce na Skarb Narodowy, która atakuje kie
rownika zibiónkj. p. Aleksandrowicza, sprawcę rzeko
mych nadużyć. Biuro prasowe .stwierdza, że zarzuty 
te rozważane były przez specjalną komisję, złożoną 
z dyrektorem  depart. p. Chrzanowskiego, naczelnika 
wy lz. p. Beneduka i wicedyr. GL Urz. miar p. Sa-

ga.jły. Komisja po przeprowadzeniu szczegółowych 
aochodzeń nie -twierdziła ża lnych niezbitych fak
tów. na których oskarżenie p. Aleksandrowicza mo
głoby siię opierać i stwierdziła, że raczej wchodzą 
tu w grę zatargi na tle osobistew.

Odnośnie do zbiórki na Skarb Narodowy Komisja 
Skarbu Nar. zwróciła się do Najw. Izby Kontr, z pro‘- 
bą  o przeprowadzenie rewizji całej działalności Ko
mitetu zbiórki. Rewizja ta  została już ukończona, 
a szczegółowe sprawozdanie Najw. Izba Kontr, przed
stawi w najbliższym czasie. Już obecnie jednak mo
żna stwierdzić, iż poza droburemi formalnymi braka
m i jakiekolwiek karygodne wykroczenia nie miały 
miejsca.

Konferencje o płace robotnicze.
Sytuacja na Górnym Śląsku.

Katowice. (AW). Dziś o godziwie 10 rozpoczęły się 
rokow ania w sp;iawie nowej regitrlacji plac robotni
czych śląskTćgo przemysłu. górmiczegoi. Obradom prze 
woidniiczyl starszy radca górniczy inż. Nowakowski. 
Pirzedrstajwiciele organózacyj robortniozych oraz repre
zentanci hut i kopalń przedstawili wobec komisja po- 
(jedinawozo-arbitirążowej swe argum enty. Argumenty 
robotnicze .stoją staniowczo. na gruncie, że redukcja 
płac będzie umożliwiona dopiero przy równoczesnym 
spadku mnożnika drożymiamego. Sprawozdawcy są 
zdaaiiia, że w naizde nlcObniżeinia płac robotników i ni? 
podnliesiemiia siię wydajność!! pracy, konkurencja z za

granicą będzie niemożliwa.
Wobec małej pojemności rynku krajowego składy 

są pełne. CO' przy równoczesarym zastoju kredytów 
spowoduje brak środków płatniczych na dalsze pro
wadzenie przedsiębiorstw przemysłowych. Wobec ta
kiego stanu rzeczy przemysłowcy będą zmuszeni 
wstrzymać produkcję.

Po przerwie cfóadcwej rozprawy rozpoczęły się r» 
godz. 3 popołudniu. Komisja arbitrażowa r pojednaw
cza dotąd jeszcze obraduje. Orzeczenie spodziewane 
jest około 12 w nocy.

0 czem radził Sejm?
Warszawa. (Teł. wl.). Na posiedzeniu Sejmu dnia 

20 m aja 1924, przy omawdaniu projektu  ustawy 
o odebraniu załdadom zdrojowym w Inowrocławiu 
charakteru  użyteczności publicznej zabrał głos po-. 
Rrowreford, przyczem powołując się m. in. na wy- 1 
niki ankiety. ogłoszonej w  tej sprawie wśród kura- I 
ej uszy, w całej Polsce, dowodził, że odebranie cha- j 
raktie.ru użyteczności publicznej solankom w Lnowro- I 
cławiiu byłoby wielką krzywdą dla tego miasta, j 
W głosowaniu izba znaczną większością uchwaliła J 
wniosek o przejściu do porządku dziennego nad pro- i 
jefctem ustawy. Następnie po odesłaniu do komisji ! 
w 1. czytaniu nowel do ustaw y o uposażeniu funkcjo
nariuszy państwowych i wojskowych i o zaopatrze
niu emerytalnem oraz do ustawy o środkach praw
nych oil orzeczeń i zarządzeń państwowych władz 
szkolnych, przystąpiono do sprawozdania komisji 
iw sprawie ustaw y o opodatkowaniu piwa. W glo
sowaniu odrzucono wniosek pos. Diamanda o ohm- 
ieniu stawek, a całą ustawę przyjęto w II. i HU czy
taniu.

Na-tępnie pizyjęto w II. i III. czytaniu po refera
cie pos. Kwiatkowskiego (Uh. D.) projekt u* tai wy 
o rozciągnięciu na górnośląską część województwa 
śląskiego mocy obowiązującej ustawy z października 
1920 r. o współdiziełniaoli.

Następnie pos. Świecki (Z. L. N.). referował pro
je k t ustaw y o sposobie zapłacenia podatku m ajątko
wego przez płatników, posiadających nieruchomo
ści ziemskie, związane ograniczeniami w- drodze 
sprzedaży tych majątków. Ustawa została odesłana 
do komisji rolnej z wyznaczeniem jej terminu 10- 
dn im w ego.

Pos. Świecki referował nowelę do dekretu o orga
nizacji urzędów' ochrony lasów.

Następnie pos. Kawecki (Z. L. N.) referował imie
niem komisji wniosek pos. Saehy w sprawie uwłasz
czenia długoletnich dzierżawców i użytkowników.

Między innemi pce. Ostrowski zgłasza rezolucję, 
by rząd w ciągu 3 miesięcy opracował s ta tu t o pań
stwowym zarządzie kolejowym na zasadzie samowy- 
starczalnoiścu Pos. Osiecki uzasadniał nagłość wnio
sku w sprawie pomocy kredytowej dla drobnych rol
ników i wykazywał, że skutkiem tego, iż ceny pro
duktów  rolnych w stosunku do cen przedwojennych 
są  niskie, rolnicy znajdują się w ciężkiej sytuacji. 
Np. za koszulę przed wojną trzeba było zapłacić 21 
klg. żyta, a obecnie 94. Nagłość wniosku przyjęto., 
wmiosók odesłano do komisji rolnej. Pos. Ostrowski 
uzasadniał nagłość wniosku o przyspieszenie noweli

i zacji ustaw y o wykonaniu reformy rolnej. Nagłość 
I wniosku przyjęto.

Przystąpiono do nagłości wniosku pos. Poniatow
skiego w sprawie wykonania reformy rolnej. Nagłość 
uzasadniał pos. Poniatowski, k tóry  zaznaczył, że od
kładanie reformy jes-t nieniożliwe{?) — Przeciw na
głości przemawiał pos. Staniszkis, który  oświadczył, 
że stronnictwo jego rozumie ważność zagadnienia, 
ale będzie głosowało przeciw nagłości, bo nie godzi 
się na motywy.

Następne posiedzenie w piątek o godz. 16.

Warszawa. 21 maja. (Tel. wł.). Na dzisiejazem po
jedzen iu  połączonych kom isyj sejmowych rodnej i 
drożyznianej pos. Lrppoman (Z. L. N.), wystąjpdJ 
z dłuż-ztni przemówieniem, w którem scharaktery
zował ciężkie położenie rolnictwa. Polemizując 
z przerIstawiciel arni Rządu, socjalistów i Wyzwole
nia. przedstawił chaos, jaki dotychczas panował 
wr polityce rolnej Państw a, a który stale odbija się 
ujemnie na produkcji rolnej i niszcząc ją  ignoracją 
czynników’ rządowych w sprawach gospodarczydh, 
doprowadza do zabicia produkcji rolnej i przemysłu 
rolnego, rujnuje procent ludności Państwa, uniemo
żliwia rolnikowi spełnienie obowiązków podatiko- 
wych. Następnie przedstawił niesłychane fakty lek
ceważenia rolnictwa i jego potrzeb, jak  np. zawarcie 
umowy transitowej z bołszewją na  przewóz zboża 
rumuńskiego, przywóz cykorji, cebuli i mięsa do Pol
ski i t. p. Podkreślił brak starali o międzynarodowe 
Tynki* zbytu na produkta rolne i przemysłu rolnicze
go oraz przyteozył fak ta  bezmyślnego i bez pożytku 
lekceważenia konsum enta ze s tra tą  Skarbu Państwa 
jak np. przy wywozie w r. obecnym nasion strącz
kowych it.p. Zakaz wywozu, opłaty wywozowe, zło 
tary fy  przewozowe, brak kredytu rolniczego, poza 
tem i podatek obrotowy przy artykułach pierwszej 
potrzeby, niszczą -produkcję rolną, powodując prtzy 
taniości produktów rolnych drożyznę cbłełw i prze
tworów rolnych, co- odbija się na konsumencie miej
skim.

Tylko równnmoiienie traktowanie rolnictwa z litne- 
mi gałęziami wytwórczości gospodarczej, jednolita 
i konsekwentna polityka, popierająca produkcję rod
ną  może wyrwać z upadku polskie rolnictwo i za
pewnić Państwu wielką silę podatkow ą oraz urato
wać bilans handlowy Państwa.
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Ze  wspfilczesnych W & ie r.
Niechęć do wielkiej polityki. Zapytanie Labour Party. — Stosunek do Malej Eatenty. Kon
sekwencje porozumienia czeskoswłósfkiego. — Sanacja skarbu. — Pożj czka amerykańska. — De

ficyt ogólny i kolejowy. — Targi handkrwo-przemysłowe. — Regulacja rzek i melioracje.
(Orvg. kore.T-p. „Gońca K rak.1’).

Budapeszt, 18 maja.
■AMą i omega wszelkich dążeń : usiłowań m iaro

dajnych kół Tia Wegw.eeh były do niedawni! kwesije 
'związane bezpośrednio łub pośrednio z sanacją skar
bu i ogarną poprawą wewnętrznych stosunków go- 
jpuderczych. Te ostatnie były też najbardziej ulubio
nym tematem urzęctah$rch i póhuzędowyoh narad, 
ntięclzyinartyijnych konferencji, towanzytekich rozmów 
ii dziennikarskich dyskusji. Na tle tych  aktualnych 
i/.agaidnień ekonomicznych bieżące problematy natury 
politycznej budziły zwykle bardzo słabe zaintereso
wanie, a nadw  .szczupłe było grono tych, którym po
został czas i c.hęć do śfledzenia także wypadków mię
dzynarodowych poza kra joiwyeli. Garść świeżych im
pulsów i nowych .motywów do tej stosunkowo jedno
stajnej dziedziny interesów publicznych i pryw atnych 
wniosła głównie okoliczność, iż w tych właśnie 
dniach stosunek Węgier z jednej strony ao Anglji, 
zaś ze strony drugiej do państw Małej En ten ty wcho
dzi w nowe stad jutu, co zmusza nawet najkoiuse- 
kw enininszych materjalUstów w Budapeszcie zajmo
wać się nieco też kombinacjami szerokiego świata 
politycznego i troskami sfer dyplomatycznych. Pizy- 
pominam sobie bardzo żywo. iż były czasy, gdy Każ
dy trzeci człowiek w Budapeszcie był politykiem z 
zawodu, a do dy plomacji wybitne zdolności czuto tu 
conajmniej pięciu mieszkańców stolicy z dziesięciu. 
To był naturalnie jeszcze okres przedwojenny. gdy 
do wysokiej polityki w byłej dualistycznej monarchjji 
tiacldunaj-kiej dopuszczeni byli z reguły prawie wy
łącznie albo Niemcy, albo też Madziarowie. z:«ś dy
plomacja z lawała się od powstania świata być prze
znaczoną tyflko dla ba.ronów t  magnatów z Wiednia 
hub Budapesztu, Dziś jednak kurs dyplomatyczuo- 
ipołityeznej karjery na Węgrzech upadł jakoś stop
niowo aż głęboko pod punki zamarzania, a każda, 
poniekąd zdolniejsza jednostka-1 z towarzystwa uni
kała jej, jako widma. Pod tym względem pgjr&halo- 
g ja  przeciętnego mie.-zkańca Węgier uległa w ostat
nich trzech htb czterech latach zasadniczej zmianie, 
którą, możnaby w najkrótszy sposób oznaczyć, jako 
paniczną wprost ucieczkę przed polityką, szczególnie 
izagiramiicmną, jako żywiołowy wstręt do jakiegokol
wiek dyplumiatyzowaioia.

I do tej. nąiwpół idy licznej, na. wpół apatycznej ci
ęży trzasną! naraz piorun w postaci skromnego, lecz 
przy tern stanowczo stylizowanego zapytania Labour 
'Party z Londynu, w jakiem właściwie stadjum znaj
duje się obecnie na Węgrzech sprawa demokracji, 
amnestji, reform społecznych i równego prawa w y
borczego. Zapytanie to wystosowane zostało wpro-a 
do rządu budapeszteńskiego, ale cala opinja w kraju 
uświadomiła sobie odrazu. do jakiego aż stopnia sta

je się dawniejsza Korona świętego Szczepana zależną 
nietylko osi rządów, lecz i wpływowiszych stronnictw 
politycznych zagranicznych. Widać z tego, że Anglja 
ma jakieś zamiary wobec Węgier, zapewne natury  
iśeiśle politycznej, które r woim zwyczajem pozoruje 
ideami ogól nenii. Nad tern myślą po1! itycy węgierscy.

Wicie też rozważa się tu o sWJtmku do Małej Bn- 
tenty. Dziś mniej jakoś mówii się w budapeszteńskich 
kuluarach politycznych o tom. iż z Mala Eutentą pra
wdziwy Węgier nigdy się .nie pogodzi, a że miedzy
tym pierwotnie przecńwimadziarskim blokiem pań-rw 
śroclkowo-enropejpkich a Węgrami liltigo jo.-zcze nie 
może dojść do kompromisu. O I pewnego cza n przy
puszcza się tu już nawet możność wejścia w bliższy
kontakt z Małą Entenią, był# tylko ta ostatnia wy
stępow ała pod inną jakąś firmą lub rozszerzyła za
kres swego działania politycznego jcs/.cac na niektó
re inne państwa Europy środkowej. ( istotnie poroziu- 
mienie Czech z Wiochami wpływa na zmianę ui jen- 
tacji w stosunku do Małej Ententy. »ik» Izie.wają się 
'tu. ż< W iochy będą oddziaływały łagodząco na sto
sunek państw Malej Ent-enty do Węgier. Do orjenta- 
cji przy.tdu lirieij-zej względem są-ia lów zmuszają też 
W ęgry I r t łu w c ; natury gospodarczej. A te są po
ważne.

iPo skończeniu dlngotrwającegu strajku drukarskie
go do.-zlo do wybuchu niemniej girozm-go strajku 
górniczego. Ta fala strajkowa może -ię okazać w pra 
fctyec nader zaraźliwą, a jeśli zdoła rozlat 'ię  upinp- 
micziue po całym kraju, wtedy trudu o bodzie po- 
w-trzymać ją bez obcej interwencji mazerjaliie j. bez 
interwencji kapitali-tów zagranicznych, pragnących 
naturalnie otrzymag w zamian za -iwu.ją pomoc pra
wo do pewnego wmieszania >ię w wewiiątrzno-krajo- 
w, spraiwy Węgier. Właściwo centrum powszechnej 
uwagi kupią się jednak w Budapeszcie wciąż, jesz
cze kolo aktualności finansowych, gospodarczych i 
materjalnych, do których problematy poliochzim two
rzą tyllko konieczne ramy zewnętrzne. Szczególnem 
izaiuten^ioiwainiłem cieszy ,się los Banku Narodowego, 
od -którego opinija węgieusika dużo tobie przyobiecuje 
pod względem sanacyjnym. Widk-za część ulziałów  
zoitala już albo wykupionych. albo zgłoszonych, zas 
cala akcja zbliża się do pomyślnego zakończenia. 
Dotychczasowy jej przębieg jest dowodem, iż głów
nie w kolach ziemiańskich i prz.e,myślowych i-tnieje 
wirowe zrozumienie samopomocy narodowej, bez któ 
rej nic byłoby można przeprowadzić całkowitej reor
ganizacji .-poleciznego życia w kraju, na,w et przy po
mocy kapitałów zagranicznych. Na tern stanowisku 
■stoi obecnie też generalny kt-mi-arz Ligi Narodów na 
Węgrzech. Smith, który w wywiadzie dziennikar-kim 
oś-wiajdczyl ostatnio, że tylko współpraca finan owa

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
Powieść.

10;
—  Pan je niewolił... Niewolił burzą sw ych po 

żądań .
On snać innego od  niej oczekiw ał znaku , choć

by iskry  ciepła, gdyż w nisko nad oczym a rozpie 
tych  brw iach osiadła uraza.

—  O dezw ała się pani głosem  sum ienia. By- je 
zbudzić w  całe j pełni, słowa te  będę pow tarzał 
s ta le  p rzy  rannym  i w ieczornym  paciorku. T eraz 
z kolei pocieszyć panią ntnszę pew ną sensacyjną 
w ieścią: n a ta rczy w y  mój sen tym en t uw ażajm y za 
zlikw idow any' pom yślnie i bez-]Hlwrot»ie. W sferę 
m ego zain teresow ania już k toś innv w kraść się 
zdążył.

P ierś Ju lji [Kulniosla się w dem onstracy jnen i 
w estchnieniu  ulgi.

— Enfin! Brawo!
— Enfin? Nie wierzę. Nie byłaby pani kobietą , 

g dyby  ją ta k a  likw idacja napraw dę ucieszyła: n a 
w et do moich w ym uszeń m ożna się było p rzyzw y
czaić bez w idm a niebezpieczeństw a —  bądź co 
bądź pewnem  niebezpieczeństw em  śmiem się je 
szcze nazw ać —  bez em ocji w alki m nsi pani choć
by  ty lko  narazie  odczuć doko ła  siebie próżnię.

Pod  tarasem  za chrzęści? ł żwir. T o  w racał S te 
fan. •

—  Ludzie poszli już na p rzystań  —- rzekł Bor- 
kow iez, s iadając  obok żony. —  Go za gorący  w ie

czór. noc z pcw nością przyniesie burzę. G aw ędzi
łem z pastorem : na swoich, śm ieciach jest bardziej 
sobą. bardziej rozm owny, niż przy karlsbadzkim  
łab ie  d iio t. N iechaj łaska Boska spłynie na tego 
odm ieńca za to. żc zaproszeniem  nas na w yspę 
rozstrzygnął rzeczyw iście trudną spraw ę: dokąd 
.jechać.

— < Mi. jak mi tu dobrze, dobrze, dobrze! 
szepnął profesor, sm akow icie prężąc mieśnit 
O iekaw  jestem , co skłoniło  otHudka do zaofiaro
w ania  g o śc in m g n  schronu nerw ow com  z w ielkie
go m iasta E uropy? T ęskno ta  za zgiełkiem  cyw ili
zacji, czy też chęć p ik azan ia  ołicym sw ej siedzi
by. isto tn ie  w ygodnej i s ty low ej?  Czemu jednak  
dziw aczny ten  gosjm darz un ika  swoich gości?

— I’rzed chw ilą zaprosiłem  go do nas na wie 
ozorze! f tym razem  w ykręt ił się z jm wodu ffeft ej. 
jak  mówi. ..zaszargam -j francir/ezyzny".

Rozmowę przecięło dalekie jeszcze wycie syre- 
ny.

duła w stała.
— Słyszysz?
Stefan  zakręcił się w m iejscu, gorączkow o po

szukując kapelusza.
— A to ładna historja! Parow iec! Paw le, n i 

szam i .
R acięski chciał biec do hallu  po płaszcz, lecz 

B orkow icz naglił.
- Nie obaw iaj się. deszcz przed nocą nie sp a 

dnie.
Panow ie spiesznie wybiegli na pochyłość ogro

du, Ju la  zaś. lekko u ty k a jąc , przez ga le rję  Lalhi 
poszła do sw ego poko ju , sk ąd  m ożna było w idzieć

wewnętrauo krajowych czynników ekonomicznych z 
finansistami zachodnimi zapewni korzystny' rezultat 
w zakresie pracy, na którym  musi dziś Węgrom z na
tury rzeczy najbardziej zależeć. Pewną otuchą napeł
nia ekonomistów budapeszjteńskieh utrzym ująca się 
w dobrze zwykłe poinformowanych kołach kupiec
kich wiadomość o projektowanej pożyczce 50 miijo 
nów dolarów, jakiej obcą Węgrom j te ze ze pod koniec 
bieżącego lub z początkiem przyszłego miesiąca u- 
ilziclić kapitaliści am erykafccy.

Jak  kooictiitiein jest przy-pteszenie sanacji finan
sowej, świa łczy o tern najnowszy bilan - w -ipółeze- 
,-nego obiegu banknotów, wynoszącego dnia 5 maja 
1 .m!1 miliardów. Niedobór państwowy osiągnął jedno 
cześnie wysokość 914 miljardów koron. Ze szczególną 
trosk.i śled.zą tu wzrost niedoborów w budżecie ko
lei żelaznych, których deficyt bieżący przewyższa już 
pokaźną sumę fcOO miliardów koron. Dość słabą, bo 
je-zcze poniekąd problematyczna, pociechą może być 
niesprawdzona dotą.d pogłoska u tcm. ż° już w let
nich nći -iąco,cb r. b. ma być wykończony gmach Ban
ku emisyjnego, a bipię bilonu węgierek vgo rozpo
częłoby >ic ptzed jasienia. Ze ziun znemi nadziejami 
■spogląda sic tu też na tegorn iz-ne targi handtowo- 
przemj stoiWc;, których ot,warcie nastą.pi dnia 31 maja. 
a które putiiwać mają da ćlnrti 10 ezer-wca. Władzi? 
przy w ‘ l.zują do nich daleko i ląc" praktyczne zna- 
częąic. to też zgodziły «ię już na znaczne Ustępstwa 
koimiuiikaeyjne. nici jia-szpoitoiwe i clowt ora.z ułat- 
wiŁmia mieszkaifioiwe dla tych. którzyby z zagranicy 
pragnęli przyjąć v.- targach czynny u Iział lub przy
najmniej je zwiedzie Dużą u agą ekonomiczną przy
pisuj ą u .-feracli agrarnycli jednocześnde do obecnego 
połączenia się dwu największych Towarzystw do re
gulacji ezek na Węgrzech: Dunaju i Tisy. iktórym
udało się w prżóaągu 76 lat przeprowadzić racjonal
ną meljorację 5,450.0óu mórg ziemi, nadającej się do 
uprawy zbóż. Orsagh.

——-O———

fl ■ ? u u m  w I i i aosp.
Socjaliści węgierscy nie są wcale pacyfistami.

Budapeszt. (A lfa,. Zdauiem soc. d (■ i n ck ra t yc®i i egu 
daicniiiilka mad‘zia,rsikiego ..Nep'iZiiva:: opiozyoja wę-
g eirsika niigdy nie zgoelz': się ze tawoj steony na uzna
nie dcihimr\v<vhip trak ta tu  jKskcujoiwego w Ti.iatDOfli, k tó
ry nząd węgien-ski zamierza obecnie, zgo lnie z oświad 
czcniem jtrezesn madzia^skmj delegai-ji lyertraiktiUiią- 
cej właśnie w B alogroi Izb- z delegacją jugKKsłowiań- 
“ką  o ektifwnńcznfMii zldiżeniu jugxtslcfwiiańgłkoswę- 
gier-lkieni lojabKd s])eluiać. Parnię Izy kołami rządo
wemu a ojKirzycją is tne je  na Węgrzech jtcsl timn wzgłę 
dem zasasłiniCza różnica zaipiaJtrywaii.

aZCZYT ROZTARGNIENIA.
Z nn U jsciem u n - n y  o iJać- żon,- na ]uvccbowanie. 

a jej futrem ob larow ać pi zyjacióikę.

leżącą w dole przystań.
Z praw ej strony  k ru żg an k u , przez ostrożnie u- 

chylnne drzwi zag ląda E ryk . Cofa się. ale zaraz 
w raca w tow arzystw ie  sw ego pana. i w klekocie 
i repów ciężko schodzi na dół.

[ 'b ran y  w zw ykły stró j rybacki pastor, niski 
i szczupły, o zw iędłej, n ierów no porośniętej tw a 
rzy. otw iera sz ifą  biblioteczną.

Ju ż  miał. obkulow au,-zy E ryka książkam i, wró- 
ftić do swego m ieszkania. g'd> zatrzym ało  go ci
elic pozdrow ienie.

Bon jonr. m onsieur li1 paM orl
Na progu, w pozie za ltk n io n c j. stal Soiboi. \vi# 

lokrotnym  ukłonem , ja k lę  z, osobna, w itając  wszy 
stk ie w ażniejsze szczegóły w nętrza.

\ .  bon soi)-, bon soir! Da va laien. ire s t ct 
)tas! \ 'o ta  desirez. nton adolt sccnt?

UstejM iwal przybysz do hallu wolno i n ieśm ia
ło. w m gle zak łopo tan ia , w u a h a d ło v y m  ruchu 
ukłonów . Ja sn a  tw arz ltcz zarostu  była u roczy
ście pow ażna, oczy p rz y k n  te kółkam i dużytfli 
szkieł w rogow ej opraw ie, min !> w yraz bezbrzeż
nej uległości. T ak  pew nie młodz.iuflki alum n, z ła
m any ciężarem  przew iny, wchodzi po naganę do 
gab inetu  regensa, niem al przepraszając za sw e n a  
śn iec ie  istnienie.

— \  ous desirez m onsieur?
— J e  \e u x  voLr mr B orkow icz et lui dem an d er 

dc me p rocu iu r un petit coin chez vous.
.Szept p e ten ta  by ł posłuszny i m iękki, niczetn 

w estciinienie modlitwy.
— Vous savez deja (pie je n‘ai rien contrę. Ił 

y a encore quelqiies chanibres tibres. (C. d. a.).

09228380



Nr. 11*3. „LK-INIEU KKA.fi OW8KJ Str. 5.

Z KRAJU.
ZAKOPANE.

Paie&iyno-Paskarijo pod Giewontem.
„Yiribus u n it'* !5 — rzekł dr W ieśeŁ an  do obywa

tela Dzikiewicza z ..Morskiego Oka" na tajnej nara
dzie i wyruszyli w bój wiecowy przeciw gminie i kli
m atyce, wiodąc swe szyki paskarsko-żydowskie. z 

[ któryc.h część pierwsza krzyczała, druga zaś śmiała 
się — w rezerwie.

Był tedy w niedzielę wiec, pozornie w -prawie cen
ników zwołany. Przewodniczył mu p. Wojciech Roy, 
zdyskwalifikowana wielkość, ośmieszająca w czasie 
posłowania do pienw.-zęgo Sejmu własnych stronni
ków, a siebie awantur kami alkoholowemu

Przemawiali jako główni ..referenci": p. Józef Ba
chleda Ouruś, były wójt, sław ny nabywca od gminy... 
po bardzo przystępnej cenie trawersów żelaznych, p. 
d r  W acław Kraszewski, zakopiański socjalista, prze
ciwnik ochrony lokatorów' i prezes kapitalistycznego 
.jStnign-*. wspomniany już akuszer całej akcji dr Wie- 
sehnam, no i p. Dzikiewic.z, bojkotowany ongiś przez 
inteligencję polską, a popierany przez żydów, restau
rator tutejszy, który zrestaurowawszy w czasie woj
ny  swoje finanse, pragnie teraz jawnie ..zdobyciem 
gm iny" — zatrzeć do reszty w krótkiej pamięci Za
kopian swoje dawne igraszki i ogniowe próby z opi
li ją publiczna.

Wystąpili tedy wymienieni mówcy przeciw gminie, 
klimatyce i policji państwowej — jako instytucjom 
„szkodliwym*1 lub „zbytecznym**, bo nie pozwalają 
pobierać czynszów sezonowych za liche mieszkania, 
wyższych, niż ceny w pierw.-zorzę Inyeli pensjona
tach. żądającym w myśl polecenia władz wyższych 
poiprawy sanitarnej i popełniającym razem lub z o-<>- 
bna tym podobne zbrodnie przeciw naturze ludziki ej 
i konstytucji.

Na szczęście — Ula honoru i przyszłości Zakopa
nego — zjawili się na wiecu, dość zresztą nielicznym, 
nietyiko zwolennicy naszej osobliwej partiji P-a. P-a. 
Dwaj poważni i wpływowi górale, p. Jan Pęksa, ase
sor gminy, p. Stanisław Gąsienica, radny gminny i p. 
Antoni Krzyżak, prez.es Stowarzyszenia kupców -  
mimo dzikich okrzyków: Precz z gminą i klimatyką! 
Precz z Starostwem i policją! Precz ze wszystkiem! 
Usunąć lokatorów, albo spalić domy! — w świetnych 
przemówieniach okazali całą nicość zarzutów panów 
-.referentów", tak. że rezolucja ich, domagająca się 
■natychmiastowego ustąpienia naezeLnika gminy, po 
sła Medarda Kozłowskiego, przewodniczącego Komi
sji klimatycznej dra Józefa Diabla, komisarza rządo
wego Dra Stanisława Hierowskiego i usunięcia poli
cji państwowej — upadła, ponieważ uczciwsza część 
„niezadowolonych*1 chyłkiem opuściła salę, przeko
naw szy się. dokąd prowadzić chcą tacy ..działacze", 
jak  zazdrośni o wszystko ..referenci" i związani z ni
mi nienawiścią do czystości i postępu sojusznicy — 
a  ci, którzy wytrwali do końca przedstawienia zni
weczyli właściwe zamiary reżyserów, co staóby się 
mogli grabarzami Zakopanego, gdyby nie praca i 
dzftetaa postawa obywateli, walczących o rozwój na
szej stacji klimatycznej i turystycznej, mimo. że na 
pokonywanie głupoty i złości ludzkiej tyle trzeba 
marnować energji.

Władze przełożone, widząc starannie prowadzoną 
akcję wychowawczą i celową, coraz bardziej skute
czną pracę takich obywateli, jak obecni kierownicy 
samorządu zakopiańskiego, powinny zdać sobie spra
wę, że tolerowanie bezecnyeh zamachów na instytu
cje publiczne i ich ofiarnych kierowników, którzy za
służyli się krajowi na stanowiskach ważniejszych i
0 wiele wyższych, niż najwyższe zakopiańskie — j*v-t 
bardzo niebezpieczne, że tylko rozzuchwala szkodni
ków (w nawiasie wspomnę dla przykładu głośną spra 
wę prawomocnego orzeczenia przeciw dwom restau
ratorom, skazanym przed rokiem na areszt za lichwę, 
a wciąż jeszcze nie wykonalnego!), ich obrońców i po
pleczników. Spodziewamy się, że energiczne wystą
pienie Starostwa, policji i Sądu przeciw sprawcom 
ostatniej, tak jaskrawej orgji destrukcyjnej — znaj
dzie zrozumienie i poparcie zarówno w Krakowie, jak
1 w Warszawie. L. I.

TARNÓW.
„RERUM NOVARUM“. Uroczystość ku czci tej 

donioBłej Encykliki -papieża Leoma VIIT odbyła się 
-w dniu 18 maja br. i wypadła bamdzo wspaniale. R a
no przez uTce miasta przeszedł wspaniały pochód, a 
popołudniu odbyły się odczyty w sali „Gwiazdy: p. 
Wodsfciego „O Encyklice1*, ks. Kocjana: „O stosunku 
soajaltem i do narodiu potekiego i wrogich nam mniej- 
Rzońci narodow ych1*, p. Hofmana: „O orgtaindiziOfwan.:u 
robotników w myól zasad Encykliki-* i pnof. Wróblew 
ektego p t.: „Kuóeiół a socjaton**. Powodzenie odczy
tów  było baadzo wielkie. Tegoż dnia. odbyLu się ze- 
łjramik* organizacji ck/awroów dofitowych, na którom

Najw iększy na
Rzym 13 maja 

Włochy znanie są z kolo-saJtiyeh i dhigo- trwających 
skutkiem  tutejszej procedury kaimej procesów. W y
starczy przypomnieć proces Miurri-Bonmart ni, który 
ciągnął się bezmaia rok cały, lub proces Pak/.zol a  o 
izamordowanie Noitairbartola. trw ający dżieiwięć mie
sięcy. Ale te procesy są jeszcze drobnostką wobec, 
procesu „monstre**, jaki rozpoczął się świeżo przed 
ław ą przysięgłych we Florencji.

W tym wypadku chodzi o zbrodnię popełnioną z po 
budek politycznych przed trzema laty.

Dnaia 1 marca 1921 roku wysłano z Livomo dwa 
-ciężarowe samocliody z mairyuianzaimi i oddziałem ka
rabinierów (żandarmów) do Florencji, gdzie m ary nu- 
uze mieli zastąpić strajkujących maszynistów kolejo
wych. Po drodze, a mianowicie w Empołi, tłum n a 
padł na samochody, zamordował 9 m arynarzy wzglę
dnie karabinierów-, a resztę poranił i zmusił do uc.iecz 
ki. Następnie zaś paisitiwiono sdę nad raairmyimi i tru 
pami w sposób liiesłychanjf. Pewna i>p. niewiasta 
zaisialająca obecne na ławie oskarżonych — odgry
zła ucho jednemu z umierających marynarzy, a inna. 
licząca witedy dopiero lat 14, okaleczyła jednego- z 
trupów tak. że nie nadaje się to do ]Jodauia w druku.

i Skutkiem tej zbrodni p ro k u ra to ra  oskarżyła sze
reg  winnych. Z nich 132 Zasiada na lawie oskarżo
nych, 1 zmairt w czasie śledztwa, a 3 uciekło, czyli — 
■jak się w yrażają poetycznie Włosi — ..stało się ptiuz 
kami w le.de1-.

■Ponieważ przeiwożen-t; codzienno tylu oskarżoiiyul:- 
z oddał-onego więzienia do sądu byłoby zbyt kłopotli
w e — przeto urządzano dla nich więzienie prowizo
ryczne, tuż obok sądu. w dawnym pałacu Medyceu- 
szów, zbudowanym na początku XVII w. przez archi
tekta Buouitalontu.

-pnof. Wróblewski mówił o potrzebie zmiany ustaw y 
aiustrjacikiej w tym duchu, aby dozorcy uchodzili za 
lokatorów, id a c h  czynsz miesakailny. a brali wyna
grodzenie za pracę, a nic byli niewolnikami bezpłrn- 
nym i i bez utrzymania.

Rzeczy ciekawe
NAJGORĘTSZY KRAJ NA ŚWIECIE.

Podług najświeższych spostrzeżeń, poczynionych 
przez uczonych amerykańskich, najgorętszą na świę
cie okolicą jest tzw. ,J»eaith Valley“ (dolina śmierci), 
położone w Stanach Zjednoczonych, w południowo- 
zachodniej stronie stanu Kali forują.

Dolina ta  mierzy 150 kilometrów- długości, a 3 do 
13 szerokości. Je j punkt najniższy leży o 101 metrów 
niżej od poziomu niOTza.

Dla celów naukowych wystawiano tam (na folwar
ku  Greenla.nl Rangę) obserw-aitorjum w r. 1911. W 
roku bieżącym, a więc po latach 13. wydało on-o 
sprawozdanie, wedle którego przieciętna roczna tern- 
ł»eratitra ..Doliny śmierci*- wynosi 18 stopni Cel., a 
przeciętna laita 84*łS stopni C. Największe zaobserwo- 
ne maksima wahały się między 30 a 36di stopni C.

Tę ostatnią temiteraŁurę stwierdzono dnia 10 lipca 
1913 r., a jest ona najwyższą, jaka kiedykolwiek 
została na ziemi urzędownie zanotowana.

W sobotę 17 bm. rozegrał się knwawy dramat we 
wti Raducz, po w. Rawskiego.

W jednej z nędznych chałup tej wsi mieszkał Ja- 
kób Nowicki, lat 55. który po przeprawach wojen
nych. jakie w tern miejscu, nad Rawką, odbywah- 
się przez dziesięć miesięcy, zawładnął dziesięcioma 
morgami ornej ziemi, będącej w one czasy własnością 
rządu rosyjskiego.

Tak podczas okupacji, jak w pierwszych }df.,cii 
rządów polskich, nikt Nowickiego z tej nieprawnie zi 
jętej posiadłości nie usuwał. Dopiero w ostatnich la
tach  rząd potl-lki otrzymał w yrok sądowy, mocą któ
rego Nowicki obowiązany był opuścić m ie jsc e  swego 
zamieszkania i oddać posiadaną nieprawnie ziemię.

Nowicki, po otrzymaniu nakazu, oburzał się. zło
rzeczy! dworowi, .jednak nie zdradzał żadnych złych 
zamiarów względem najbliższych sobie osób. Niespo
dziewanie w nocy z soboty na niedzielę dopuścił się 
strasznej zbrodni:

Świecie proces.
dni, wedle przępir-u kannej procedury włoskiej siedzą 
zamknięci w olbrzymtej klatce z prętów żelaznych,
gdzie kuwiki ustawiane są w sześciu rzędach, jeden 
mad dirug/nn. W tej zaś klatce oddzielono zmów sil
nymi prętami żelaznymi, o-! reszty siedzenia. tych 
oskarżonych, którzy zeznawali niekorzysttinie co do 
swych w'.n])ólticnv.airzysizy. Zbudowano wreszcie spe
cjalną małą klatką dla dwóch oskarżonych, najwię
cej narażonych na zemsitę reszty, ponieważ ich zezna 
niia są najbardziej dla nich obciążające.

Golem utrzymaniu w karba-ch tak  wielkiej liczby 
oi-tkainżoniyeh, ludzi przewnżinde gwałtownych i awan
turników. zmobilizowano armję karabinierów, cywil
nych policjantów, faszystów i żołnierzy regularnych. 
Część tąj i-iYaży znajduje się w sali obrad, część bi
wakuje w- ogrodzie pałacowym a reszta patroluje 
dockola sądu. który z zewnią-tirz wygląda, jak kosza
ry a wewnątrz, jak oblężona tiwiiondza. Oskarżonych 
wprowadzają do sak ruapra-w i wyprowadza!ją z miej, 
skutych w kajdany, grupami po 1(1 o-ób.

'Do rozpraw pciwolamo 280 świadków obciążających 
i prawic tyle samo odciążających.

Ponieważ proces potrwa — canajimmiej — cztery 
miesiące, pnzeto zrozumiałem jest. że obywatele sta
rali się wszelkimi s-poiscbanii uniknąć niiepcrżądanego 
tyun razem zaszczytu zasiadania na Liwie przysię
głych. Ale w końcu została ta lawa skompletowaną 
a władze sądowe opracowały specjalny almanach 
dla erjentucji przysięgłych. Zawiera on fe.tografje 
oskarżonych, ]>ers.ona.lja i wyciągi z aktu oskarżenia.

A za. law e przysięgłych nie będzie łatiwem — gdyż 
będą musieli- odpowiedzieć na 15.000 pytań!

Tak więc. proces o zbrodnię w Empołi można śmia
ło nazwać największym na świecie procesem ze wzglę 
ilu na liczbę skarżcmyn-h a taikże z raej' olbrzymiego 
aparatu . przy którego pernw y się tc-rzy.

SKĄD SIĘ WZIĘŁO SŁOWO „KODAK**?
.Wielu ludzi łamało sobie głowę nad teni. -kąd się 

wzięło sławo dobrze zmane na całym św iecie — „feo- 
dak“ — oznaczające jiewien rodzaj bardzo u-powszech 
nionych aparatów  fotograficznych — ale nikomu nie 
udało się wyjaśnić początku tego zagadkowo brzmią
cego słowa.

iNnre-zcie rozwiązał zagadkę Georgu Eastmano, 
który tej naztwy użył jako marki ochronnej dla aipa- 
latpw  jsrzez siel>ie wyrabianych,.

Pisze on o tej sprawie w piśmie fachowcu! „Came
ra Craft". co następuje:

„Słowu, użyte za markę ochronną, powinno być 
krótkie, silnie brzmiące i gdy zostanie nawet niedo
kładnie odczytane przez cudzoziemca, niema zupeł
nie zatracać *w«j identyczności, a przed o n> zystkiem 
powinno nic nie oznaczać. Jeżeli bowiem słowo, użyte 
za nurkę ochionną. nie ma znaczenia, to przywodzi 
na myśl jedynie fabrykat, na którym figuruje, a w 
cUinyin wypadku fabrykant aparatów fotograficznych 
-taje się wyłącznie fabrykantem  ..kodaków .

..Ponieważ spółgłoska k jest je Iną z najsilniejszych 
we wszystkich językach, przeto wybrałem ją na po
czątkową i końcową literę słowa, jakie zamierzałem 
-stworzyć. Po l Względem tedy filologicznym słowo 
..kodak" ma akurat tyle znaczenia, co bełkotanie 
dziecka, próbującego mówić. Ale jest krótkie, tw arde 
i wbija się klinem w pamięć- ludzką. A oto chodziło

siekierą, uderzeniem w poprzek czaszki, zabił dwóch, 
razem śpiących synów.

Stanisława, lat 9 i Michała, lat 7.
Gdy- spostrzegła ten straszny czyn żona Nowickie

go. śpiąca na dnigiem łóżku obok zabitych synów, 
wszczęła krzyk., wołając ratunku.

Głos ten usłyszał, śpiący na górze. 22-letni syn 
Nowickiego, zbiegi na dół i
przemocą wyrwał ojcu siekierę, którą Nawicki rąbał 

swą żonę, Marjaimę.
Obezwładniony Nowicki uciekł z domu. żonę zaś 

jego odwieziono do szpitala w Rajwie, gdzie zmarła 
po kilku godzinach.

Nad ranem wojsko, którego dwa pułki stoją w Ra
dne, zu. dokonało obławy i pocbwycBo w pobliskim 
łesie Nowickiego, który nawet nic bronił się ucieczką.

'Zbrodniarz t.łómaczyl swój czym w naistętpujący spo
sób: rząd odebrał mi ziemię, prze.z zemstę pragnął 
zabić całą rodzinę, spalić całą wieś i dwÓT. a potem  
się powiesić. Dzieła zniszczenia dokonał w połowie.

I
Sala rOBjłrany imzedstaiwia cłoblRyy w\!ok. Po-bą- |

mi przeilew,-.zystkiem!■-

Zamordowanie żony i dwóch synków.
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NA ULICZNYM EKRANIE.

Byle nie zadużo.
Stwr<ea6,źimy ze spokojem, że nąjważiniieijsizyTin ozynui- 

kńeni w żyrau ludizii jest, prac.T. Każdy musi pracować i 
każdy oraeiuie. T młode i story, mężiOziTOna i kobieto, 
parnia bogata i panna biedrna, gogo taajwfomwany i k.ie- 
saomkowiec — każdy pracuje..

Jaką jeisit ta praoa,. to nas nic nie powinno obchodziio. 
Czy pracą tą wysiadywanie kanapek w ..EsądamBdaie". 
czy baiwńeinie narzeczonego na orfkyalnei codziennej wi
zytce przee tnzy gjadrjzmy. czy złteieaiainńe podeszew na 
plantach w pogoni za ,.z\vx>1nrjczą rusałką" — te nic. 
Ale ludzie pracują.

J a  też prac,iitię. A praca moja ciężka i miozokia. Po-lega 
rua patrzeniu się na nraouiącyoh. Jaik to meczy, tego nikt 
oib wiie i nigdy nie zrozumie. Naprzylklad wczorajj:

Idę runo- ulicą i przystanąwszy, paitmze na grupę robo
tników. 7.r\rwaiąicyoh niowTediz.ieć poco i na co asfalt z 
jezdinj. Dobrze! Pracują! Paitnzę!

iWziął sobie talki pam kiiloif i dosłownie trzy minut v 
/wumoisr gio w górę by nim uderzyć, potem prostuje nad
wątlone ..c.iężką pracą11 (wczoraj wieczór w knajpie) krzy 
że. puszcza z rą.k narzędzie pracy i odpoczywa — no! — 
minimum — pięć minut. Po upłyiwie tego czasu nozpoe.zy 
na siię znów tnzymlnntowe cerwnonfal wzmciseemia kilofa. 
Znów otlipoiozyinek i toik dio południa.

Stałem i patrzyłem długą chwilę. wreszcie chwycił 
mnie a,tak j,-szału pracy11 i w zawirocnym pędzie popędź: 
łean do redakcji. Prae.uję bez wtotichnienia i nrkit mnie od 
pracy oderwać nie może (Aha! uwierzy Ttitiol).

Osądźcie sami kochani Czytelnicy, cizy nie byłoby to 
doskonale pokazywać takiego pracującego: „na gwałt11
pana z kilofem wszystkim tym, którzy się lenią pracy?

Niech sńę miu przeglądnie uczeń, budujący dom swój 
akademik, meflaiwiholćirae pukająca w maszynę „jasno* 
włosa'1, jedrem słowem wsizyisicy, a ogairole ich taki pa
roksyzm praey, jak mnie od wczoraj. Korab.

- *)-------
GWAŁTU! CO SIĘ DZIEJE!

W hiurze.
— Crzy zauważyłeś jaką różnicę w stosunkach po zinia 

nie waluty?
— Owszem — coraz trudniej naciągnąć kogoś na po

życzkę.

K R O N IK A .
*PPS5fT’TAP THATRU *TJAISXt*?r5«

Czwartek po-.poł.: ąMcdea" — wieczorem: ..Tajemniczy 
pan".

Piątek: Tcatir zamknięty.
Sohota: .Jóordijaai11.

PFPWB^UAR OPERETKI
Czwartek: .-Dzidzi11.
Piątek: .Jłzddzi11.

P.EPPRTITAP TPATttU BAGATELA
Czwartek: .Poławiacz cieni'1.

REPERTUAR KTN KRAKOWSKICH.
Promień: „Agunja orłów".
Reduta: „Tajemnica skarbca Hamiltonów"; dramat.
Sztuka: „Dziecko cyrku*, Jackie Gpogam.
Uciecha: „Trzech muszkieterów"; ostatnia serja.
Wanda: „Przeznaczenie", dramat,
Warszaiwa: „Wiarotomstwo"; dramat.
Zachęta; „Żółty dyplomata".

■ •— o- —
m a m u t o w e  p o m y s ł y .

Wiadomość, podana wczoraj przez „Nową Refor
mę" jakoby jakiś pos. Sawiński^?) ze Zw. Lud. Nar.(!) 
uprawiał na Kresach antypaństwową agitację — jest 
z  gruntu nieprawdziwą, choćby dlatego, że w Zw. 
Lud. Nar. ani w całym Sejmie posła o takiem nazw i
sku wogóle niema. Zaskorupiałe mamuty z „Nowej 
IŁefarmy11 c h c ą  podtrzymać um ierający ..geszeft11 
swojej gazetki i usiłują zrobić ..sensację-1, ale zawsze 
zostaną w swoich wymysłach zdemarlkowani.

ROZPACZ CZY ZWYRODNIENIE ?
W czoraj zakończyła się w krak. sądzie okr. kar

nym druga kadencja- sądów przysięgłych, k tóra, jak  
wiadomo, obfitowała w cały --zereg ciekawych sipraw. 
N a ławie oskarżonych zasiadła wczoraj 19-letnia Ju- 
Ija Krupów na, obwiniona o to, że w lutym br. w Bur- 
litee (pow. Dobczyce) zabiła swe nowonarodzone 
nieślubne dziecko. W edług wyniku dochodzeń poli
cyjnych było to drugie z nędzy dziecko zabite przez 
wyrodną matkę. Obwiniona przedstawiła na rozpra
wie koleje s.wego życia. Uwiedziona, a  następnie po
rzucona znalazła się bez środków do życia. Dziecko 
jej przyszło na św iat w losie wśród śnieżnej zimy. 
Obwiniona w stanie podniecenia, nie zdając sobie 
spraw y co czyni, ścisnęła za gardło dziecko i pozba
wiła je życia. Znawcy lekarze nie stwierdzili stanow
czo, jakoby śmierć niemowlęcia nastąpiła  w skutek 
uduszenia. Sędziowie przysięgli pytanie w kierunku 
zbrodni dzieciobójstwa zaprzeczyli 8 głosami przeciw 
4, wobec czego przewodniczący trybunału sędzia 
Czuina ogłosił wyrok uwalniający. Oskarżał prok. 
Hubl, bronił adw. dr. Aschenbrenner.

OD CZWARTKU DNIA 22 go MAJA B. R.

S K A Z A N I E C ”
wielki dramat współczesny na tle prawdziwego zdarzania w  6-clu aktach.

0 słuszne prawa dla b. wojskowych
Funk cjonarjusze państwowi żądają

Ustawa em erytalna z dnia 19 stycznia br. Dz. Ust. 
Rzp. Nr. 6 'zalicza funkcjonariuszom państwowym, 
byłym wojskowym do em erytury: a) podwójnie czas 
służby wojskowej, podazas wojny odbytej (art. 15), 
b) pojedynczo czas, spędzony w niewoli, jeżeli dosta
nie się do niej nastąpiło bez własnej winy interesowa
nego (art. 37 ej. Bardzo słusznie, ale tu przychodzi 
wprost absurdalne postanowienie art. 92, ust. 2. prze
pisów przejściowych te j ustaw y, który wyraźnie sta 
nowi, że odnośne artykuły mają mieć zastosowanie 
tło hinkcjonairjuszów państwowych dopieie od dnia 
zawarcia pkoju w Rydze.

Zapytujemy Rząd, cz.em uzasadnia to pokrzywdze
nie uczestników pierwszej i w najcięższych warun
kach prowadzanej wojny polskiej. Nadmieniamy, że

noweli do ustawy emerytalnej.
wobec stosowania .dusznej zre-ztą zasady, że funkcjo
nariuszowi państwowemu nie można z ubiegłych la t 
policzyć mniej do emerytury, niż mu przyznawały li
stowy państw zaborczych, byli wojskowi austriaccy 
będą korzystać z podiwjnego zaliczenia czasu służby 
wojskowej, odbytej w arroji państwa zaborczego.

Należałoby zatem natychmiast wydać odpowiednią 
nowelę, k tóraby wszystkim funkcjonarjuszom pań
stwowym. byłym wojskowym poUkim i to tak  tym. 
k tórzy przed wstąpieniem w szeregi już pełnili pań
stwową służbę cywilną, jak i tym, którzy dopiero po 
Uemotńlizacji do niej wstąpili, przyznała uprawnienia 
zastrzeżone a.-t. 15 i 37 c) ust. emerytalnej. Przypu
szczamy też. że Rząd uwzględni słuszne postu laty  
funkcjonarju.szów państwowycli.

PRZYJAZD MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI DO 
KRAKOWA. Naznaczony pierwotnie ma dzień 16 bm. 

zyjatzdi mini sprawiedliwości p. Wyganotwisłdego do 
’’ owa został odroczony na kilka dań. Minister przybę

dzie w naeblóżsizęim czasie i zabawi jeden dzień. Zaaniesz- 
•ka <a i  w synacJni woijewóizlwa. Pobyt- min. Węgaimoiw- 
sii.iego w Kraikcwie lic-dzie inćał cłiaiaktor uzytio uraę- 
rlx)(ww.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO we wszystkich za-khi- 
daeh szkciiiych oknęgu krakowtikiegO' naiznaozony zoetnł 
na dizjjeń 28 czc.rrwca br. lig-zamaiy wstępne do klasy I 
gnam. oilbjiwoó się będą ptizca 2 doleze iter. Wpisy prze- 
proiwadrzc-ne bęlą w bicżącyim reku za-rówin© ]>i'zed wn
ikać jam;'. jak i po- wakacjach. Wykłady na U niw. Jag. -,a- 
końcizą alę ostaitnuiegn nzoiirwica.

SPRAWA PRZENIESIENIA BIUR KURATORJUM 
SZKOLNEGO. W ot-toitmicb dniach odbyła się w w»je- 
wóJiztwie kraikoiwskieim kicmfeieinc'u zcbdojciwa-ua. pr/.wz 
min. oświaty, w sprawie przeniesienia, bira.r kuratOirjnm 
szk-rljnego z gmachu Liiibom-i-rakiiicłi. W konfc-reocji wzięli 
u-izial jsumfetaiwralcłe kuirattirjuin, dyrekcji ro-liót pubii- 
cznych, Izby kcotiroli pańsiiwa. i wojewólctwa. Pnzedsta- 
iwiciiele kai-raitorjuim na pedlsituiw.ie płmu rcaińie^lcwń in- 
eitytucęu' pańskwciwyc-h, parzedłoe.OTiegO' pirzec dyrektora 
Dudeka 7go-Jizili się na opróżnienie- gintudiu Lutioimi,.-- 
sikilcih z dtiicim 1 Kipoa br. i porzenineBieuiie biur do- budyn
ku puzy uł. Syuijsiki.ciaroi 1. 1, głcic- mieścił się obecnie 
pańist'w. urząd daóg wodnych. Według projektu dyr. I)u- 
deka biu-ra za-r/ąl-u dróg modnych zostałyby pomieszczo
ne w gmachu K.rayfiztcfcirów na III fiięt-rze. Po- zbadaniu 
,bud>Tikiu przy ul. Sz,ujakfiegn okaizało się. że pokoje są 
małe. cieimme i willgoó.ie, wobetj  czego- nie nadają się na 
iwratóeewacate kuratocjuan szkioilcjerp-. Sprawa, pizeiuiesee- 
tva kurait-tirjum nie zoiioła zatem jesecze defimltyiwnie za - 
łaliwuomą.

PODEJRZANE ZNIKNIĘCIE SŁUŻĄCEJ. Din'a 20 bm.
0. go: l-z. 3 rano- wysrzła z mieiazkainiia przy uł. Stiras^ew- 
•skiei.to- 1. 15 w kcazuli i besoo- służąca Marja Owsiak, lat 
19 Licząca, i dotąd ito- denni nie powróciła. Ponieważ 
Owisualkówn-a osfiatnimi, cizany zdradzała o-lijawy silnego- 
17.lcnc1rw01w1a.nia, zaohos.Izi przypusizcizenie nies-zoz-ęśliiwego 
wiTpadikiU.

KRADZIEŻ W KLASZTORZE XX. MISJONARZY.
Przeili kiiikiu dniami- zg-tof-iił się do służby u XX. Misjona
rzy na KlejKJPZ.ii jakiś o-sobuk z książką służbową o-prc 
iwającą na nazwisko Franciszka Ru 1 iwana. Po dwu drt-iacb 
pobytu w kiaMzito-rrze. oaołmik ów okradł Kaómieraa Kla
ska i- Awlinze.ja Wojasa, poczem z.biegl w liiieiwiadomyin 
kriwunikiu.

POŻAR W FABRYCE STOLARSKIEJ NA GRZEGÓRZ 
KACH. Wozocaj wybuicihl ]iorżar w faibry.ee stolat-sikiej Mu- 
ramiego na Girzegónzkuch. Zapaliły się tam stosy desek 
nagTOimadi/oiiycb w susaaiioii. Zaiwetziwaaia w kilka sekunl 
po. zauwiażeiaiiu pożaru słiraż cginiowa ogień zlokaliziowa- 
ła. Szikolia znacana.

ZGINĄŁ NA POSTERUNKU. W poniedziałek dmia 19 
bm. r.dioył się w Mćkluszcwfcacłi w poiw. Imcheiiskiim po
grzeb po,.-iteiraankioiwegio śp. Jo-ilciwickdegoi, kóry pirzy spzł- 
niantiu oł^uiwiiązków zginął cfiainną ś/miercią z. rąk ticuuly- 
ty  w Łysej Górze w pewieoie brzeskim. W jwgrzebłe 
wizaął ndiział w zastępstwie wojewody krakowskiego sta
rosta. Adolf Hanik.

BEZCZELNY NAPAD ŻYDOWSKIEGO UCHW1A- 
RZA. Jak się dowiadujemy, w oistatinich daliach do- skle
pu z delikatesami A. Reichmainina przy ul. Krakowskiej
1. 13 przybył p.raoflcwnik P. P. Repetowiciz indagując 
kupca, dlaczego ceny pomaa-aiica są wyżerze out cen uwi
docznionych w eeninćkai. Wobec sizoirefikćeij .rdpoiwiedzi 
Reichmaniaa przmibwngk zdjął ze ściany cemaniik i skiero
wał się ku wy jśttiu, gd*y w tern Reichmann rzucił się ku 
niemu z, zaciimęemi pięśćani i wymierzył mu dwa silne 
uderzenia w pieirsii tak, że ptrzodownik wypadł prawie że 
omdlały za dnziwi siklejtu. Róiwnoczeónii' Reichmcwn zam
knął rlrawi ua klucz L spuścił żałuyy- a bojąc się wido- 
cenĆB kouisekiwemcji ceynM, jakiego- dopuścił się wobec 
przodownika R., ukrywał się tuzy dni poza domem. Wła- 
dize poiMc-yjine skierowały- donieetenie, doi prokuratury o 
zb.roeinaę gwałtu publicznego na osobie urzędowej z § 
81 u. k.

SZKOŁA KOSZYKARSKA WE LWOWIE, Dyrekc-ja 
państwowej centralnej sokoły koszykarskiej we Lwowie, 
ul. św. Zefj; 1, zawiadamia, że podania oi przyjęcie nale
ży wrnosić do; 15 czerwca 1924. — Celean szkoły koez.y- 
kairekiej jest kształcenie fachowych iuEtruktorów i ktero-

iwników illa pracowni i siakoł koszykarskich. — Ubodzy 
uciz.MMwic zamiejswown mogą otrzymać stypendja lub po- 
mw‘.S'7.c.7CTiiie w jut ornacie szkeilnmn.

Z SOKOŁA. — WYCIECZKA DO TENCZYNKA. Tow. 
■giimnastyczne Sokół w Krakowie urządza w niedzielę dn. 
1 czerwTa br. wycieczkę do Tenezynka dla członków, 
ich rwlran i zapmiszcnyełi gości. Wyjazd z Krakowa w 
tym dniu o go.Iz. 8.15 rano,, powrót wieczorem. Wzywa
my wazwbkieh c-zJomków do w/ięi.iia. udziału w tęj wy- 
o:ięc/zce i zgłoszenie swego udziału w kance.larji Sóboła 
w goilffllnach wieczioanycn. Miejsca w pwiągu będą dla 
ucztistniikow zaiKwmio-ne.

BACZNOŚĆ INWALIDZI! W niedzielę 25 maja br. od- 
będizie się w sali Sokoła o god.z. 10 przeilpołudmiean wiec 
c.zlouków tut. Koła. Ze względu na ważność spraw obe
cność wszystkich koniec zaia,

ZJAZD KOLEŻANSK1 W BOCHNI. W diniiu 31 maja 
br. oilł>ęlzie się w Bochni, zjazd koleżańskii byłyiob ucz
niów gimnazjum bocheńskiego, którzy w roku 1904 zło
żyli egzamini diojrzaJoki. Wszyostklch Kolegów oi nieza
wodne przybycie uprasza Komitet orgamiflecyjny zjazdiu,
,który sóanowżą ks. Józef Rychlicki. Antoni Końaau. Sta
nisław Warcholik. Henirytk Słowik. Zgłoszenia pod adire- 
seiin: Autcini Kcła.rz, Kraików, ui. św. .Anny- 1.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Nauczyciele, którzy zdadi egza
min dojrzałości w r. 1904 w Seminairjum naucizyciiełskiean 
w Tarnowie,, urządzają z.jazd- koleżeński w dniu 29 czerw
ca br. w Tarnowie. Bliższych informacji udziela, kod. Mi
chał Żolądź, To,mów, ul. św Mairtóna 20.

WYCIECZKĘ DO GROTY LODOWEJ W TATRACH 
urządza Pod. Tow. Ko-ajez.niaweiTe w d. 25 i 26 tam., tj. 
w niedzielę i poniediziałek. — Zgłoszenia w godrz. 5—6 
pnzyjm.nje; się na ul. Gnotlzkiej 64 II p

WYSTAWY OBRAZÓW W KATOWICACH. Staranieia 
Zwhi -lai Pcdtćiich .Artystów Plastyków urządzoną zosta
nie z końcem bm. wystawa obrazów w Kałeiwńcaich. W y
stawa IjędzUe miała charakter n^-msjpeiktywny, wobec 
czego Zarżą/l Zwtą.zku zwraca, się tą  drogą dio- wszyst
kich cztonków zarówno artystów malarzy, by nadsyłali 
i-iwoije jirace. jak iikwnież do wfciściciel: większych zbio
rów o zgłaszanie posiadanych dzieł autorów nieżyjących. 
Ze względu mi wstępie przygotowania, wydirukniwainle 
katalogów itp. ostateczny te.rmici naisyłanra wizględiiue 
zatw.zania oiimośnych dziel do. dnia 23 bm. w- Sekrełarja^ 
cię Związku przy placu św. Ducha w Domu artystów co- 
ilizaeir.inie od 10 iio, 1 i od , 3 do 6.

TEATRALJA.
Zjazd dy-rek torów teatrów miejskich w Warszawie.

Pjtzcz trzy dni toczyły się w Warszawie w gmachu 
Tcatrti Polskiego, cbratiy Yl-gp. walnego zjazdu Związku 
dyrektorów teatrów pi lskich. Próc.z 20-tu przyby-ły-ch na 
z.jaizd' d \Tx:iktr,rÓ!v teatirów w pracach zjazdu brali nadto- 
udział: pp. d\T. depart. sztuki Jan Skotchoki i zastępca 
jego Fel. Szept-;kŁ prezes Związku autorów dramatycz
nych polskich, letk Krzyiwoszewski °*ra;l prz-edetawiotel 
zarządu mitista. dyr. Rjostkowski.

tJbrady toczyły się pirzedewezystkiem nad sprawami na 
słępująeemii: .

il organizacja Związku dyr. toatirow potokach;
2) stosunek teatrów do twórczości dramatycznej pol

skiej, w związku z czem powzięto szereg uchwał, zmte- 
izających do rozwo-ju tej twórczości,

3) aikcja dyrektorów oraz arty stów  w sprawne podnie
sienia poziomu i atmosfery pracy aktorskiej,

4 normalny kontrakt dyrektorów teatrójw miejskich,
5) normalny kontrakt artystów na rok 1904-25.
iWe wBpólnych obradach z zarządem Związku artystów 

scen polskich, z prezesem Mazurkiewiczem na czele, osią
gnięte z jednym tylko, wyjątkiem, zupełne porozumienie 
we wszystkich spornych kwestjach.

Zarząd na kadencję 1924-25 ukonstytuował się, jak na
stępuje: Przewodniczący — dyr. Airnioldi Szyfman; zastęp
ca — dyr. Emii Młynarski;' sekretarz — dyr. Juljuaa 
Osterwa; skarbnik — dyr. Ludwik Heller i członek Baczą 
dta dyr. TteoO TradńJti z Krakowa. Jak** zastępca — 
dęr. Antoni Fertner i dyr. WłatL SzczewińskL

f
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Na Bałutach w zagajniku łagiewnickim zabawiało 
się onegdaj kilkanaście osób, prrzymzem 'jruż kil karne 
se c buitedek od wódki leżało lta trawie. Nagfle- mię
dzy bawiącymi się wynikła bójka i wnet zabłysły 
ooże. Poraiteirunlkowy Zygmunt ALtman zwrócił się do 
awanitunującytch się. by nie zakłócali spokoju puiblioz- 
•aego. Nagle rzneomo się na powtenu/nkoiwego. który w 
obronie swej wydobył rttwiOilfwemi.

•Noe zdążył on jednak wytaizdlió, gdy dostał silne 
uderzonie butelką w głowę, a
leżącemu już na ziemi jeszcze ktoś zadał cios nożem 

w szyję.
Tłum rósł z minuty na  minutę, rewolwer ktoś wy

rwał z rąk leżącego bez przytomności policjanta, hu
knął strzał i kula trafiła w brzuch Leonarda Franca, 
k tó ry  biegł na pomoc leżącemu po»teFiinikorwe<mu.

Drugą kulą raniony został Stefan Kochanowski, 
Kani. pmzy ul. Diwor4kfie(j SI.

'Pobliską drogą przejeżdżali nadkomisarz komendy 
.policji Izydarozyk i komisarz Kostenko. Usły.szaw-zy 
krzyki i strzały, udali się na miejsce wypaidlku, gdzie 
zarstał) tłum ludzi, znęcających się nad leżącymi we 
krwii posterunkowym i jego teściem.

Widząc groźną postawę tłumu, komisarz Izydor- 
ozjik weawtał pogotowie oraz policję konną.

Tłum rzucił się na rannego posterunkowego i ko
misarzy, lecz w tej chwili nadjechała paPcja konna 
iOrarz nadeszła odsionz trzeciego komisariatu.

Równocześnie z policją przybyło pogotowie, które 
'wszystkich 3-ch rannych odwiozło do szpitala.

'Następnie zarządzono obłaiwę w zagajniku, przy- 
ozem aresztowano wielu z tych, któnzy podburzali 
tłum, a. wśród nich głównych podżegaczy.

W szystkich am*ztowamych pod silną eskortą od
prowadzono do więzienia do dyspozycji władz sądo
wych.

C9SŁDA.
Kraków 22 maja. 

Na giełdzie efektów w dalszym ciągu zniżka. Na po- 
giełdziu również zniżkowo.

Na giełdzie pieniężnej zniżkowo Paryż i Wiedeń. Dolar 
mocniejszy.

Kraków, 22 maja.
D o la r ................................  5 22
Frank azwajc. . . —
Korona ausir. . .
Korona czeska . . —
l i r ............................  —
Frank franc. . . .  —

DFWJZY W OBROTACH
Czeki: Nowy Jork 5.215 iczek 5 

Praga 15.33: Zurych 92.30: Wiedeń
Akcje. (Cyfry w złotych).

Ban1!; Prziemysło/wy
Barnk IliipOTOOzniy
■Bank Małopolski
2iiemsild Bank Kreu.Mtowy
Powszechny Bank Kredytowy
Bamk Ziwiąziku iapótek Żarobk.
TV>hain
Łmpeks
''Zieleniewski
H. (tegifelaki Poznań
Trzebinńa żelazo
Wamz. Parowozy
Córka
iSiiersza
Teowge
Pokiuaie
Porcelana Ćmielów
Krakus
Cliodorów

BANKOWYCH.
.19): Paryż 28—28.20: 

.35 i trzy oziwiauite.
W transakcji: 

0.42—0.41 
0.70-0.71 

0.90 
0.15 
0.10 
5.50

0.40 (YH 0.39;
0.04

11.55—‘11.65 
0.65—0.03 

0.S0 
0.44—0.45 
30.05—20 

5.70 
2.55—2.50 

0.55 
0,90—0.85 

1.30 
5—5.20 

7.50—7.90Chybie
AKCJE NA POGLELDZIE.

JiaiwiaiEino drobne 24.50, 25-itki 22.75—22, 100-ftiki 20.50 
dio. 20.00: Nobel 1.60—1210—il.óO; Nafta Krosno 0.40— 
0.45: Elektrownia na Samie 0j2S.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół 5.18: Londyn 22.62—22.56: 

Paryż 28.05: Wiedeń 7.32 i pół: Praga 1522; Włochy 
23: Belg ja 24,17 i pół; Srzwajoairja. 91.82 i pół; Holatndija 
194.

MUjonówika 0.45—0.42; Borny złote 0.65—60—65; Po
życzka zśotia 7.50: Pożyczka doiarowa 2j93.

1  sali koncertowe]
Orłów. — Ada Sari. — Ignacy Mann. — Wieczór 

artystyczny P. Z. M. P.
Bkurtista. k tóry  po kilku necytalach taik'lch wirtuo

zów, jak; Śliwiński i Efeeniberger (o których pisali
śmy w poprzedniej relacji), stanął dwukrotnie na e- 
stradzie Starego Teatru, jert a rtystą  naprawdę wyso
ce utalentow anym , o technice rozwiniętej do ostate
cznych niemal granic. Jako  indywidualność a rty sty 
czna, przedstawia się nietylko niepowszednio, lecz 
wysoce interesując-o, umiał bowiem — dzięki na
prawdę mistrzowskiej dynamice, od powiewnego pia- 
njssHna stopniowanej do huraganowego ff. — oddać 
n# swój „posób nastroje, odtwarzanych utworów, z 
plastyką 0 potężnej wyrazistości, zdradzającej wielką 
k ii^w ę lauizyczną. Program y dwu recytalów, zowie- 
raly utw ory od Bacha do Debussy‘ego, przechodząo 
pf®02 grupę rosyjskich kompozytorów, takich, jak 
Ra^m ąninow . Prokopieff. Skrjabin itd.

W mto izy  czasie odibył się koncert p. Jad  wigi Sza- 
jarówny, i  podziwianej, na  obu półkulach
ippd Pseudonimem Ady Sari, śpiewaczki koloraturo
w ib w tym czasie słyszymy rokrocznie. Jako
dflb®3 eórka. odwiedza corocznie swą rodzinę, jako

Akcje: Gliodorów 5—521: H. CegiieMd w Posmauiu
0j58—0.55: Pocisk 1.10: Parowozy 0.35—0.42: L. Ziele
niewski 11.75—,1125: ómielów 0.90: Elekt.ry-azawść 1.60— 
1.40: Spirytus 150: Polska Nafta 0.05.

Warszawa, 22 maja.
Dolary Si. Zj. . . . 5-18V2—5.18
Frank fran. . . . ---
Frank szwajc. . . . ---
Korony czeskia . . ---

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 1W.50; Nowy Jomk 5.64 

i pól: LoiiłIj ii  24.61 i pół; Paryż 30.35; Wiedeń 79 i pól: 
Praga 16.70; Włochy 25.02 i j*ół. Belgja 26.02 i pół: Bu- 
rlapewzit 67.80; Sof ja 410: HoJainlja 211 i jedna ósma.;
(.‘hrjvt.ja.nja 78 i trzy ósme: K^jjenhaga 95 i pięć ósmym: 
Sztokholm 150 i jtvhna ósma: Hiszipauija 78 i jedna czwar
ta: Berlin 133.

Z E  S P O R T U .
DRUGA KLĘSKA REPREZENTACJI 

SZTOKHOLM—POLSKA 7 :1  (4 :0 ).
• Jccszcze większa porażka Polsk)'1 w Szwecji. Brak 

iwszelkich szczegółów zawodów.
OLIMPJADA.

W dalszem losowaniu terminów zawodów piłki no
żnej ustalono: 27 maju liula/ndija—Rumuiiija; Fran
cja—Lotiwia. śrotdu 28 m aja: Irlandja—Bułgiairja. Zwy
cięzca ma tchu Szwajc-anja—Liitiwa przeciw zwycięzcy 
matobu OzecluoiSilowaoja—Turcja. Czwartek 29 maja: 
Belgja—•Szwecja: Zwycięzca m atchu Hiszpanja—Wło 
ichy przeciw Luksemburgowi; Zwycięzca matchu S ta 
n y  Zjednoczone—Esonja przeciw zwycięzcy ina/tchu 
Urugwaj—Jugotdawja; Zwycięzca matchu W ęgry— 
Polska przeciw Egiptowi.

Następne zebranie Komisji losowań półfinałów od
będzie się we czwartek dnia 29 maja.

Międzynarodowa Komisja Arbitrów Footibał-Asiso- 
ciation wyznaczyła następujących arbitrów:

'Niedziela 25 maja: HjiHizpaaya—.Włochy: M. Sla- 
rwick (Francja). Sędziowie boczni: Fouigous i Lan-
gires (Francja). Szcujcarlja—Littwa: Mauro (Włochy);

dobra obywatelka, staje przed muzykalną publiczno
ścią zdawać spraw ę ze zdobyczy, któnemi powiększa
i tak już zasobną skarbnicę sywch śrdoków ekspres- 
syjnych i techricznyełi. Śrmlków tych. dziś olbrzy
mich. używa śpiewaczka z mistrzowstwein szlachet- 
neni i podziwu godnam. wskazująe. iż w drodze 
„ad astra"  nie ustaje w pdtoości nad rozwf^em wspa
niałego talentu i przepięknego m aterjału głosowego. 
Trudnem jest zdawanie spraw y z wrażeń, jakie się 
przeżywa pod czarem tej mistrzyni dźwięku, a zara- 
rzem artystk i o duszy wrażliwej, pieszczącej się este
tyką klejnotów natchnień twórców pieśni i aryj. — 
Entuzjazm, jakim przejęta była sala, wypehńona do 
ostatniego miejsca słuchaczami, wyładował się w hu
raganach oklasków, zjednując szereg naddatków, 
wśród których „Serenada11 Galla jaśniała najwspa- 
rtlalwzym blaskiem brylaiutu czystej wody.

Niemniejszyan sukcesem cieszy! się rec-itat aryj o- 
perowych artysty  opery Iwowt-kiej p. 1. Manna. Do 
niedawna jeszcze słyszało się go w bliśkich odstę
pach czasu. O statnia jednak produkcja odbyła się po 
dłuższem niesłyszeniu tego wspaniałego dźwięku, sza- 
fowanogo z iście beztroską hojnością artysty-boga- 
cm, którego stać na to , by sypał pełną garścią ze 
swych, zda się. niewyczerpanych zasobów. Głos p.

iScemeui (Włochy) i Fabrna (Jmgosławja). S tany Zje- 
:dnoazone—dustouja.: Putz (Belgja; Jusisuf Mohamed 
(Egipt) i ('olana (Hdisapauija.). OzeohosslowTaicga—Turcja: 
Andemson (Nerwegja): Miiizio (Jiugorsłarwja) i Ohrubań
ski (Polska).

P.ouiediziiałek 26 maja; Jug.osławja—Uu-ugiwaj: Val- 
lat- (Francja); Jeaurichard i RaJlNaz (Francja). Wę
gry—Polska: 'lu tte ra  (Hoiandja); Putz i Cbrisiopha 
(Bełgja).

U inói M o d c w  w O i ia i iz K  p M
Komitet francuski Olimpjady )>aryskiej otrzym aj 

dotąd zobowiązania 44 narodów wzięcia w niej u- 
dziaht. Przeilsitawiciele ich zmierzą swą zręczność i 
siły w następujących zawodach sportowych: nigby, 
football. );olo. strzelanie do tarczy, szermierka, za- 
paśnictwo. atletyzm. wiosłowanie, temiis. pływanie, 
wałka na pięści, gimnastyka, próba sity. yachting i 
liippizm.

J.ista uczestników przedstawia się. jak następuje:
Afryka południowa, Argentyna. Australja. A ustrja, 

Belgja. Brazylja. Bułgarja. Chile. Chiny. Czeoho-Sło- 
wacja. Donin. Egipt. Estionja. Flinlandja. Francja, 
Grecja. Haiti. Hoiandja. Indjc. Irlandja. Japonja, Ju
gosławia. Kanada. Kolumbja. Kuba. Litwa. Luksem
burg-. Łotwa. .Meksyk. Monako. Norwegja. Nowa Ze- 
landja. Polska. Portugaljn. Rumunia. Szuraj car ja , 
Szwecja. Turcja. Węgry. Wielka Brytan ja. W łochy 
,i Urugwaj.

Nowy rekord.
Lotnik francuski Coupet. w miejscowości Toussus 

Je Noble, wzniósł się na wysokość 19.000 st. na silnie 
obciążonym samolocie. Użyty aparat lotniczy byl bi- 
|) łanem, typu Furman Goliath. Motor o sile 600 HP.

CZESKI REKORD LOTNICZY.
Pilot cywilny dr. Shota ustanowi) nowy czeski re

kord lotniczy. Mianowicie przeleciał przestrzeń 1200 
km. w Id godzinach. Daje to przeciętną szybkość 
123 km. na godzinę i miał ze sobą 220 litrów benzy
ny, którą zużył 'zupełnie, oraz 40 litrów oliwy, k tó 
rej znaczna część została.

R O ZM A IT O Ś C I.
Clemenceau pisze... sztukę teatralną.

Pewien belgijski dziennik podał niedawno wiado
mość. że Clemenceau napisał sztukę teatralną d la  
słynnej paryskiej artystki, C iry lji Sorek Clemenceau 
polecił zaprzeczyć tej wiadomości. Dziennikarz fran
cuski. P. Ni w ir  rozmawiał w tej kwesiji z artystką .

— Wiem. że ukazało się w gazetach* zaprzeczenie 
— rzekła SoreJ — a jednak to jest prawdą. Pan C8e- 
monceau. podczas podróży n a  parowcu .yParis”, po
wiedział mi. że pisze dla maile sztukę teatralną.

— Kiedy pani ma zamiar ją zagrać? — zapytał 
Ni w ir.

— Nigdy — brzmiała odpowiedź. — Clemeuoeani 
jest kapryśny, jak piękna kobieta i to jest jeden z 
jego uroków. Zapytałam go, kiedy mogę się spodzie
wać otrzym ania od niego manuskryptu?

— Po mojej śmierci — odpowiedział.
Wiięc nigdy nie będę miała zaszczytu wystąpić w  

tej tatarce, gdyż jestem pewną, że ..Tygrys" jest nie
śmiertelny.

M anna posiada przędziw uy czar świeżości, a pełen 
mocy. ujmuje walorami fizjologieznemi słuehauza zibyt 
silnie, by leu mógł pamiętać o duchowej stronie wy
konu. — P. Mann wyśpiewa! olbrzymi program, zło
żony z kilkunastu aryj o]re,rowych — bez cienia ja
kiegokolwiek znużenia, wywołując entyzjastyczne za 
chwyty słuchaczy i wielbicieli swego talentu.

Miłą a trakcją  dla inteligencji muzycznej był „Wie
czór a r ty s ty c z n y , zaaranżowany onegdaj pod egidą 
prezesowej prof. L. Grodzickiej, przez ..Polski Zwią
zek muz.-pedag." w sali Insty tu tu  muzycznego. — 

Przepełniający ją sJrudiacze. poili się przepiękną grą 
skrzypcową prof. Kozłowskiego, świetnego tego wie
czoru wykonawcy utworów Corel lego. Kreislera i 
w łasnej fantazji, oddanych z błyskotliwą, lecz głępń, 
ańepozibawioną stylowością. oraz poezji pełną g rą  for
tepianowy prof. Przeorskiego. który świetnie uspoeo- 
Łpony, grał przepięknie Sohumeniua- (FantasdestUcke)’ 
oraz wspaniałe transkrypcje łńsztowskie. Wagnera.—  
Ozdobą tego wieczoru był śpiew p. Br. Loeblowie}, 
wysoce dystyngowanej śpiewaczki koncertowej, któ
rej wykon aryj operowych z zakresu g en reh  kolo- 
nartamowego ora® pieśni, spotkał aię z żywy i nader 
ciepłą oceną muzykalnego audytorjum.

Stanisław Bursa, j
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RUCH W YD AW N IC ZY.

K i  M  I M  li. Mi,
ftrct Michał. „W DRODZE £X> STAJENKI". Obra

zek sceniczny w 2 eh odsłonach, z rys. A. Gawiń
skiego. W yJ. M. Arcta w Warszawie 1924. Str. 24. 
Cena 50 gr.

Dwoje małych, opuszczonych dzieci wałczy w ubo
giej izbie z Biedą i Nędzą. Minio to dzieci dają gości
nę zgłodniałemu i zziębniętemu żołnierzowi, dzieląc 
się rosEitiką zywiroości. Dzieje się to w wieczór 'wiigiilij- 
my, o ozem dzied' dowiiaidiują się dopieno od Anioła. 
W drugiej odsłonie chłopiec biegnie do stajenki, szu
ka jąc  Dzieciątka; prz.e.-zkadzają mu w tem złe moce. 
Cłdopiee broni się dzielnio i zdobywa ł;Mkę niebios: 
ukazuje mu się promienna, s ta je n ka  z Cliry-tusową 
Rodziną. Złe moce zwalczone, skończyły -ię udręki 
i bieda dzieci, zapanowały rad-ość i wesele.

Abt-a-zek sceniczny W drodze do Stajenki" j<*t 
bardzo dobrym mateiijalem do przedstawień jasełko- 
wycli.

Biegański Jan. „NASZE ZIOŁA LEKARSKIE I 
IC H  ZASTOSOWANIE W LECZENIU", w opracowa
niu popniarnem dla wszystkich. Str. 200. Cena zł. 3. 
Wydaw liciwo M. Arota w Warszawie.

AYiara od wiciu pokoleń odziedziczana w zbawien
ne działanie ziół, potwierdzana prZykh. 1 imi wylecze
nia- się niemi chorych, nie da się o-łabie i występuje 
ws.zęlzie tam, gdzie medycyna usuwa się na bok, zo
staw iając choremu wobodę leczenia się.

'Ponieważ szukanie pomocy w ziołach opiera -ię je
dynie na usunie udzielanych wia łomośeiach o dzia
łaniu roślin, przyczem pojęcie to bywa często mylna, 
autor uważał za potrzebne zapoznanie szc.rakiiogiO' ogó 
łu z rzeczywdstemi wki-nuśuhtmi ziół. według posia
danych wiadomości.

Autu£ opiiuje około 200 roślin h-ezni-j-zych. Brak 
tak iej k-iążki odezu;w|ano dotkliwie temłiardziej. że 
dzięki p. Biegańskiemu i jego ..Podręcznikowi dla

zbierających zioła lekarskie", wyłam emi już w kilku 
wydaniach, hodowla i zbieranie ziół daje się w Polsce 
poważnym przemysłem.

ttoguraemtka H. „W DOMU, W POLU I W IESIE".
Poga lanki przyrodnicze w zakresie klasy ■ wstępnej 
dla -:kół i koipple-tów. Z rys. J . Ohudzikowskioj. 
Str. 84. Cena zł. 1.60.

Tomik pod powyższym tytułem w układzie wym 
i treści przeznaczony jessd dla dzieci młodszych. W 35 
pogadankach mówi autorka o zwierzętach i ptakach 
domowych, polnych i leśnych, najbliższych człowieka, 
najpopularniejszych wśród dzieci. Móc.i też w kilku 
pogadankach o glebie, drzewach i kwiatach w okre
sie pierwszych tygodni wiosny.

Zdolności pedagogiczne pozwoliły autorce stwo
rzyć pogadanki w formie milej i zajmującej, urozmai
conej wierszykami Br. Ostrowskiej i M. Konopnickiej, 
dobranymi do treści pogadanek. Każ la pogadanka 
ozdobiona jt d clo-konałym rysunkiem J. Chudzików- 
skicj.

„W domu. w polu i w lesie 1 to nugaty m aterjal do 
poga Innek dla nauczycieli, to doskonała pomoc dla 
uiatelk i wychowawczyni, to wre. zoie bardzo miła i 
zajmująca faktura dla dzieci.

Gersou-Dąhron ska M. „BAŚŃ O KRÓLOWEJ RÓ
ŻY". Fantazja sceniczna w 3-oh odsłonach, z ilustra
cjami i objaśnieniami, dotycząeemi dekoracji i ubio
rów. W ył. II. Sir. 48. Tpatrzyli dla dzieci i m łolz. 27. 
Cena 1 zł.

..Baśń o królowej Róży" z loby la sobie powo lżenie 
jako prześliczna bajka, nadająca się do przedstawiali 
szkolnych na wolnem powietrzu, a najlepiej w ogro
dzie. Ba” Izo szczegółowe objaśnienia, jak należy te 
r/.co-z wystawić, z. czego i jak stfcwzą,Iz.ió w łatw y i 
tani epoióh koitijumy upraszczają zadanie ■ nauczy
cielkom i wychowawczyniom, zajmującym się zwy k’e 
przygotowaniem i reżyser ja  przed da wienia.

St a-burger Edward. „KRÓTKI PRZEWODNIK 
DO ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH Z BOTANIKI MI
KROSKOPOWEJ". Wed. II-de w, Iług IX go nie- i

mifcukiego wydaida przerobił i uzupełnił Tadeusz 
Kołodziejczyk. Stronic 296 .plus YiHI. z 139 rys. w  
tekście. Cena 12 zł.

„Przewodnik do zajęć praktycznych z botanik’ mi
kroskopowej" naiłeży dziś do podręczników klasycz
nych i ma siwoją tradycję. Przewodnik ten, prócz 
swego doniosłego ra c z e n ia  nauikowego i pedagogi
cznego, ma dla nauki polskiej jeszcze znaczenie tr a 
dycyjne. g dy ż został ]xj raz pierw zy napisany po 
poi-ku przed 36 laty. kiedy Sirasburger, jeden z uaj- 
wybitmej-zyoh botaników polskieli ubiegłego stule
cia- był doconbm  Szkoły Głównej. Był to pierwszy 
podręcznik anatomji roślin w literaturze świata. Nie
stety, wiyk-za część nakłarlu została zniszczona przez 
pożar, a ta nieliczna ilość, która pozostała, stanowi 
dzisiaj białe krupi w bibljotekaeh. Na.-tępne wydanie 
(przewodnika ukazało .-ię po niemiecku i dopełnione , 
odpowiednio do najnow-zych postępów wiedzy, do
czekało się aż dziewięciu wydań i zo-talo przetłuma
czone, prawie ma wszy -tikie języki europejskie. P o  
■śmierci Strashurgera 1912 r.ł ostatnie wydanie uzni- 
peł lial M. Koemicke. Po 36 latach ukazuje się po
nowne w ylanie polskie, które różni się znacznie od 
poprze Iniego i je-t właściwie wiernym przekładam  
TX-go niemieckiego w ylan ia , choć w miejscach, gdzie 
<ie dalo. zachowam) tekwt w y łan ia  T-go. W artość i 
wdzięk taj książki podnosi jeszcze fakt. że prawie 
cały podręcznik je-t oparty na oryginalnych stiudjach 
Strasburgom. Dpróe-z swego znaczunia naukowego ma 
on również donio-łą wartość pedagogiczną, gdyż do
skonale wprowadza w poznanie a.miiomji, cyt-ologji, 
morfologji i -y-tema tyki roślin, tam. gadzie użycie 
inikro.-kopn jc-t niezbędne: ijfrófc togo dokładnie 
przedstawioną, technikę mikroskopową, opis mikro
skopów. mikrotomów. użycie n łczynników i inne. 
Ponowne więo wydanie je st. niety łko obowiązkiem 
wtrboe )«ń-kioj nauki, ale również wypełnieniem 'uk* 
w ubogiein -]iiśmie:iii!ct.w4'e lia.ihcwęm-podręozniko- 
we.m.

e
■ n  oTimi
od godziny 9—12 w' połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem CENY GGŁfSZEH 13 mimami
ogłoszeń 
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Dr. Oetueru zwykła babka: Doprawa: 125 gr. masła lub 
margaryny, 200 gr. cukru. 1 paczka Dr. Oetikera cu. ru 
wanilj^wego lub pół — 1 butelki Dr. Octkera olejku cy
trynowego, 500 gr. mąki. 1—2 paczki Dr. Oetkera pro
szku mleczno-białkowego, 1 paczka Dr. Oetkera proszku 

do pieczenia „Backm" i pół litra mleka.

'£>1.

Przyprawa: Masło. cukier i wanllję oraz olejek cytry
nowy tihić na pianę, do której należy zwolna- dodawać 
przesianą mąkę. pomieszaną z proszkiem mleczmo-biał- 
kuwyni i p.iwzkicm do pieczenia „Baekim W ten spo- 
-ób otrzymaną masę dohrze zmieszać. W dobrze przygo
towanej formie upiecze sio babka w około 1 godzinę.

Przedstawicielstwo POLSKO-GDAŃSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE, KRAKÓW, Podwale L. 7.

NAJTANIEJ. można dostać HAJTAHSEJ!
Płaszcze kostiumy i suknie metui zapnicznycli we wielkim wyfcerze. m i i;Ojdogcd:ieisze warunki spiafy |

poleca

H  S O N T A(f» KRAKÓW,CRODm -̂łp.

Ma s zyn y  do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur

tow o-D e t i liczn ie-R aty . 
Warszawa, Marszałkowska 
1 153. Zan-.awiać można
listownie. 446
RZEŹNIA W SKOC70WIE
sprzedaje okazyjnie z po
wodu przesiedlenia, meble 
i różne sprzęty. 669

I „ P O P  Ę D
! JÓ Z E FA  W AŁKOW I ŃSKI EGO

u  Pierwsza krajowa Miłka lin koiopnych. dic- 
cian;[i,, oraz usziM wjrokto powioMaytk

Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
B  wyrabia specjalnie: Liny do pepędu maszyrrweoo — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 
f i  Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
5 —  . ----------^  Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów.  —

Uwbąa: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONE tym^^a.'. zaświadczenie demolrhŁacyjne, wy
stawione pizez 24 p. p . r  Baoti f. konip. k rrabinów ma- 
sejnowych Łuck. im na®wa«sko. Jana Liiiańcizyka z Dwo- 
a-óiw poiw. Og-więCen* uniewtiżnia się. TOS

ML* >D V pinnistka. władająca, francuskim, nicąuectkim, ro
syjskim, poAkim ptiszukuje konilycjd na wyjazd w cha*- 
raktcinze nauczycielki lub danie de compagnie. Oferty 
tkkuloć: Łó lź ..PrSBiień", Piotrkowska 81, sub R. M

ÓDLEWNIA, kupla.k, kużfiin, dom, 3 morgi ogrodu, sadn 
Mnloipołska Wscboduia oihlzielniek razem .-vnzetlam lub 
wTileiorżaftłię. Zgłoszenia „Reklama Prasowa" Lwów, 
ChomżceyTztu 7 p;>d „Odlewijua". 705

P i ę k n ą  p ł e ć  k t o  
c h c e  m i e ć

niech używa, stale tylko

Kitlo Księdza Katipia
W krótkim czas,e usuwa: 

  . piegi, pryszcze, wągry’, li
szaje, krosty, egzemę i odmrożenia, wybiela i udelikatnia 
cerę, nadając jej piękny wygląd. Prócz własności leczni
czych jest najprzyjemnieisze w użyciu i o p'ęknvm za
pachu. — Żądać wszędzie. Prawdziw e tylko z podpisem

R. WŁODARSKI
Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Korona* 
4o6 Warszawa, Marszałkowska 139.

♦dpowłedałałuT redaktor Dr. Władysław AwłrakL Knaknirbka Dmkantia Nakładowa w Krakz/irie pod zarcądeaa J. Bnrtiwlna


